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Znane pagróżki Morningpost wywola- 
ły wszędzie ponury bardzo komentarz i zniżki na 
giełdach. Sfery dyplomatyczne tłumaczą je sobie 
w ten sposób że Anglia w razie potrzeby oderwie 
Egipt od Tareji i obsadzi kilka portów śródzie- 
mnomorskich, nie troszcząc się nadal o zamachy 
inuych mocarstw na całość i bezpieczeństwo Tar- 
cji. Komentarz taki zgadza się 4 mową lorda Sa- 
lisbnrego, który w ten sposób daje niejako pierw- 
sze upomnienie Turcji za jej połączenie się z Ro- 
sją. Artykuł Morningpost ma być, jak donoszą, 
streszczeniem rozmów ambasadora Rustem baszy 
z lordem Iddesleigh, Oraz przedstawień nczynio- 
nych Porcie przez sir Williama White. 


Korespondent N. Pressy zdaje sprawę z roz- 
mowy, jaką miał z jednym z kierujących mę- 
żów stanu angielskich. Zdaniem tege 
dyplomaty rok 1887 będzie pod względem polity- 
cniym bardzo nieszczęśliwy, a święta Bożego na- 
rodzenia tego rokn wcale nie są Merry christ- 
mas (szczęśliwe iniga) dla przywódzców polityki 
euronejskiej. Główne niebezpieczeństwo polega na 
tem, że kombinacja, według której się mocarstwa 
grapują, jest nienatnralną, bo polityczna cele mo- 
carstw poszczególnych krańcowo są sprzeczne. — 
Anglia pracnje nad zachowaniem pokoju za po- 
mocą ugod i ustępstw i nie zwątpiła jeszcze, 
łe nda się jej zażegnać burzę. Z mniejszą rexe- 
rwą wyraził się dyplomata 0 polityce sułtana, a 
co do sprawy bułgarskiej oświadczył, Że Anglia 
powoduje się jedynie troską o zachowanie trak- 
tatu berlińskiego. 

Qo do osoby księcia, który ma być wybrany 
na tron bnłgarski, gabinet loudyński niema ani 
sympatyj ani antypatyj ; pragnie przedewszystkiem 
uwzględnić wolę ludu bułgarskiege. Deputację 
bałzarską rząd angielski przyjmie wprawdzie nie 
oficjalnie, ale uprzejmie pro imjormatione. Na 
zapytanie korespondenta, czy wojownicze telegra- 
my pism nie są zbyt pesymistyczne, odpowiedział 
dyplomata, że sytuacja Jest bardzo poważną. 


Zajścia w komisji wojskowej parlamentu 
niemieckiego i na ostatnim posiedzenin tegoż 
przed odroczeniem, wywołały kwestję, czy rząd 
przystąpi do rozwiązania parlamentu czy nie. Deut. 
Tagblatt, pismo konserwatywne, często z góry in- 
spirowane, donosi, że minister wojny zdawał ce- 
sarzowi sprawę z przebiegu obrad w komisji woj- 
skowej i z szans, jakie przyjęcie nowej nsta- 
wy ma w parlamencie. Na drugi dzień odbyło 


4 złr. 50 et. | 
1 złr. 50 ct. 


i 
się posiedzenie Rady związkowej pod przewodni- | r. 1884. Wniosek ten przyjęto wszystkiemi głosa 
ctwem Boettichera, na której naradzać się miano, | mi przeciw siedmiu głosom: posłów włoskich. 


jakie stanowisko Rada ta ma zająć wobec uchwał 
komisyjnych. Domyślaćby się z tego można, że 
się w istotie zastanawiano nad tem, czy przystą- 
pić do rozwiązania parlamentu. 

Magdeb. Złg. zapewnia, że ks. Bismark, za- 
pytany telegraficznie w tej sprawie oświadczył się 
przeciw rozwiązania. Przypuszczają zatem, że przyj- 
dzie do porozumienia między rządem a parla- 
montem na podstawie rozszerzonych wniosków 
centrum. 

Oświadczenie ks. kanclerza świadczy zresztą, 
że sytuacja zewnętrzna jest w istocie groźna. Gdy- 
by bowiem, wobec prawienia o nagłości wniosku 
rząd uważał, że może sobie jeszcze pozwolić zby- 
tku wojny domowej, za jaką walkę wyborcżą do 
pewnego stopnia uważać można, byłoby to najle- 
pszym dowodem, że w groźność sytuacji zewnę- 
trznej nie wierzy i chodzi mu jedynie o to, aby 
pod naciskiem mniemanego niebezpieczeństwa zdo- 
być większość w parlamencie, któraby mo do 
wprowadzenia w życie monopolów dopomogła. 

Dnia 20. b. m, w przewidywanin, że przed- 
łożenie wojskowe będzie ostatecznie uchwalonem, 
zebrała się w Berlinie komisja złożona ze Bzta- 
bowców i wyższych urzędników intendantury w 
celn narad nad kwestjami administracji woj- 
skowej. 


Niemieckie ministerstwo spraw 
zagranicznych zamierza podobno około No- 
wego Roku ogłosić Białą księgę dokumentów, ma- 
jącą wykazać pracę dyplomatycznego pośrednictwa 
ks. Bismarka, zbić zarzuty, że niedość uwydatnio- 
ne postępowanie Niemiec stało się obecnej nie- 
pewności przyczyną. Zapowiedzenie wydania tej 
księgi uważają w Berlinie za znak, że ks. Bismark 
zamierza przyjechać do Berlina i wziąść udział 
w rozprawach parlamentu, które się d. 4. stycznia 
rozpoczną. 


Biersewyje Wiedom. dziwią się, iż pomimo 
komunikatu urzędowego ku rs walnty rosyj- 
skiej ciągle spada, a berlińska giełda bez 
przestanku zapewnia niemieckich bankierów i ka- 
pitalistów o konieczności zbywania rosyjskich wa- 
łorów. Bierżewyje Wied. nio powinny się dziwić. 
Państwo zaciągające pożyczkę 30-milionową bez 
procentu, a starające się o pożyczkę zagraniczną 
500 milionów nie może żądać, aby jego papiery 
dobrej używały opinii na giełdach zagranicznych. 


O rokowaniach Niemiec z Rzy- 
mem w sprawie ustalenia religijno politycznego 
stosunku, donosi Kreusseitung, wbrew zapewnie- 
niom innych pism, że bardzo mało dotąd po- 
stąpiły. 

Co nam nasz korespondent wiedeński tele- 
grafnje (ob. tel.) w sprawie traktatu handlowego 
z Rumunią. może się odnosić tylko do ułoże- 
nia zasad, na których podstawie rokowania toczyć 
się mają, i do naklado _ prowizorycznego, któryby 
chwilowo aż do zawarcia finalnego traktatn za- 
kończył wojnę cłowo-handlową. Taki nkład prowi- 
zoryczuy możnaby jeszcze zawrzeć w tych kilku 
dniach przed Nowym rokiem, zwłaszcza gdy dele- 
vaci romnńscy, 8 więc me gam tylko Stourdza, 
jeszcze w tym tygodnin do Wiednia przybędą. 


Sejm istryjski załatwiwszy swoje spra- 
wy, został d. 21. bm, zamknięty. 

Binro korespondencyjne telegrafaja nam o 
zamknięcio sejmu dalmackiego, nie „ dodając 
nie o sposobie tego zamknięcia. Może być, że na- 
stąviło na rozkaz z Wiednia przed wyczerpaniem 
zadań sejma, 

Wczoraj wspomnieliśmy, że odmowę rządu 
na rezolnceję językową sejmu dalmackiego z r. 
1884. odesłano do komisji. Na posiedzeniu sejmu 


W sejmie morawskim poruszył p. Pro- 
skowetz (centralista) sprawę cukrowniczą, jak to 
już dr. Rieger nczynił w sejmie czeskim. 

W sejmie czeskim wyprawił przewódzca 
młodoczechów dr. Gregr d. 21, bm. burdę, która się 
skończyła dla niego klęską yajsromotniejszą. Przy 
pierwszem czytaniu przedłężenia Wydziału kraj. 
o zaprowadzeniu drugiego języka krajowego w 
szkołach ludowych (czeskie;o w niemieckich a 
niemieckiego w czeskich), pawytał dr. Gregr, zo- 
wiąc ten projekt najbezezeln'ejżśzym ze wszystkich 
dotychczasowych zamachów , àa najwyższe dobro 
Czechów, tj. język, i wniósł, odrzneić go zaras w 
1. czytauin, nie odsyłając do komisji. Zdani 
dr. Gregra powinni posłowie czesc odrzucić ton 
projekt, jako otwierający językowi niemieckiema 
bramy czeskiej szkoły ludowej; tożsamo Niem- 
cy powinni uczynić, ponieważ język czeski za» 
mierza zaprowadzić w szkołach niemieckich ; 
członków zaś stronnictwa narodowego z kurji 
dworskiej wezwał, aby się nie mieszali do spraw 
narodowościowych. 

Sprawozdawca Kviczala odparł dr. Gregrowi, 
że podobno nie czytał nawet projektu; dalej, że 
celem projektn nie jest germanizacja, ale prak- 
tyczua potrzeba, aby rodzice czescy nie byli zmu- 
szeni wysyłać dzieci swoich do szkół niemieckich 
dla nabycia języka niemiegkie Hr. Ryszard 
Clam-Martinic oświadczył Gregrowi wśród hucz- 
nych oklasków, że posiadłość wielka nie mięsza 
się do spraw narodowościowygh, ale owszem z cà- 
łej duszy bierze udział i popiera wszystkie spra- 
wy narodu i ojczyzny. 

Przyszło do głosowania, Za wnioskiem Gre- 
gra powstało wszystkiego dwóch posłów — reszta 
nchyliła się od głosowania, albo wraz z staro- 
czechami, knrją dworską i Niemcami głosowała 
za odesłaniem projektu do komisji. Jestto zara- 
zem sromotua klęska dla rygofilizmu czeskiego, 
którego przedstawicielami są młodoczesi. 

Aby przygotować Bwój atak, zwołał był dr. 
Gregr poprzód pragski klub liberalny (młodo- 
czeski), gdzie siarczystą powzjęto rezolucję prze- 
ciw zaprowadzeniu drugiego języka krajowogo w 
szkołach ludowych i średnich, dr. Riegera i prof. 
Raude, że się oświadczyli za, nauką języka nie= 
mieckiego, wyklęto itp. Co nśjzabawniejsza, prze- 
ciw tej nance najmocniej gardłował niejaki Sokol, 
nauczyciel, autor podręcznika języka niemieckiego 
dla szkół czeskich, na którym niezłe geszefta robi, 

Klub posłów czeskich nchwalił na wniosek 
ks. Schwarzenberga, przejść gad wnioskiem Plo- 
nera (przeciw jężykowemu okólaikowi ministra 
Prażaka itd.) dy porządku dziennego, tem moty- 
wowanego, że nie należy żadnych jaż dopuszczać 
rozpraw, zaogniających w sejmie starcia narodo- 
woświowe. 


1 


W sejmie kroackim (do d. 15 Intego 
zamkniętym) zamyślali starczewiczanie, jak się 
dziś okazuje, postawić wniosek względem zapro- 
wadzenia w szkołach średnich języka rosyjskiego 
na miejsce niemieckiego — ale zaniechali z po- 
wodów taktycznych. Urgana narodowe drwią z te- 
go zamiechania: ,Dalipan, wielką szkoda! Zre- 
sztą, jeszcze się dnie żywota ziemi nie skończy- 
ły — id. 15. lutego będą ci ichmość mieli dość 
czasu do zbłażnienia się.* Z powodu waśni z Wę- 
grami czepiła się części opozycji kroaekiej idea 
rnsofilizmu jako broni przeciw Węgrom. Zażył jej 
Starcewicz, który jeszcze kilka lat temn był za- 
wziętym wrogiem Rosji, ale w taki sposób, Że 
owszem pogrzebał rusofilizm w Kroacji. 


W lzbie włoskiej zaszła dnia 20.bm. 
drażliwa scena, Świadcząca z jednej strony o bez- 
względności szowinistów włoskich, z drugiej zaś o 
stanowczem postanowieniu obecnego ministerstwa, 
aby iść szczerze z Anstrją i niczem jej nie 
drażnić, 


om | ministracji długu 
m. 


z d. 21. bm. odczytano sprawozdanie komisji, za- Z powoda, iż zeszłego lata nsunęła policja 
kończone wnioskiem ponowienia wej rezolucji z | pewną tablice pamiątkową w Weronie, dlatego, że 


były na niej słowa ubliżające Austrji, zapytał | 


Przewoduią myślą tego rządowego wniosku 


deputowauy Rigi Depretisa o powody tego zarzą- | była ta okoliczność, ażeby rozprószone i rozdro- 


dzenia, Prezydent ministrów odparł, że policję mu- 
siała uderzyć drażniąca stylizacja napiso. Na to 
zawołał Pantano ze skrajnej lewicy: „Ten napis 
był po włosku“, — „I po włoska można głap: 
stwa pisać" odparł Depretis i zyskał okłaski. 
Rozdrażniony Pantano zawołał: „Hańba to dla 
Włoch, że robią politykę austrjacką, a jeszcze 
większa, że robią ją na dniu dzisiejszym”. (Była 
to aluzja do rocznicy śmierci Oberdanka), Prezy- 
dent Izby przywołał za to Pantana do porządku i 
na tem sprawa się skończyła. 


Z Kenstantynopola donosi Ajencja 
Półneona, że Porta zaciąga za pośrednictwem ad- 
ublicznego, tudzież banku oto- 

mz pożyczkę dziewięcin milionów funtów. 

Pol. Corr. donosi, że między Kiamilem ba- 
sz} ministrem spraw zagranicznych, a Mnnirem 
baszą, ministrem spraw wewnetrznych, zachodziły 
znaczne różnice w zapatrywaniach, które się w 0- 
atatnich czasach w wyraźny zatarg  przerodziły. 
Sułtan starał się ich pogodzić, W ostatnich cza- 
sach powołanym został Munir basza razem z 
wielkim wezyrem do sułtana, i utrzymywano, że 
dla Manira baszy przygotowanym jest zakres 
szerszego działenia od tego, jaki mu dotąd był 
powierzony. 


PO as milf nA 
Sprawa bułgarska, 


Z Sofii telegrafują, że deputacja bułgarska, 
donosząc tam o pobycie swoim w Berlinie, uwia- 
domiła reąd bułgarski, że br. Herbert Bismark 
doradza rejencji, ażeby przyjęła księcia Mingrel- 
skiego jako kaudydata, gdyż jestto zapewne oso- 
bistość odpowiednia. Car nie byłby go przecież 
zalecał, gdyby go nie był uważał za przydatnego 
do godności panującego Bułgarów. Ten wynik ro- 
kowań z hr. Herbertem wywarł w Sofii przyguę- 
biające wrażenie 


Przy wyprowądzaniu się ajenta rosyjskiego 
Somowa z Sofii spostrzeżono na jednym z wozów, 
na których wywożono archiwa konsularne, pakę 
nie małych rozmiarów, Już same te rozmiary 
zwróciły nwagę policji, ale że wyjazd odbywał się 
w zmierzchu nocnym, nie można było nie więcej 
spostrzedz. Dopiero potem pokazało się, że tej 
pace dawano na każdej stacji jeść i pić, i to dość 
8poro, = zwyczajnie „szerokiej naturze”, I cóż 
tam było? Oto dawny komisarz policji w Sofii, 
którego rząd bułgarski posznkiwał, aby go pocią- 
guąć do opowiedzialności za to, że jako agitator 
działający z ramienia jen. Kaulbarsa zamordował 
w DZY obu przyjaźnych rządowi depnto- 
wanych. 

ij Wysłano za wywożonym telegraficznie rozkaz 
uwięzienia, lecz zdaje się bezskutecznie, gdyż nie 
znajdzie on już winowajcy na terytorjum buł- 
garskiem. 


Do Republique Francaise douoszą z Kon- 
stantynopola, że Rosja dowiedziała się z pewno- 
ścią, iż kandydaturę ks. Kobnrskiego podszepnął 
deputacji bułgarskiej hr. Andrassy, Ponieważ zaś 
w Petersbnrgu przypisują jeszcze zawsze hr. An- 
drassemu wielkie wpływy na politykę anstrjacką, 
przeto wiadomość ta przyczyniła się do tem wię- 
kszego naprężenia wzajemnych stosunków. 


ESGESD= GTE CEEÓISSŻZ EDO OZZIE ZZ 


Mowa 


posła Władysława Koziebrodzkiego 


wypowiedziana w sejmie dnia 15. listopada 
o wniosku zarządu kas pożyczkowych gminnych. 
Wysoki sejmie ! 
Jeszcze w r. 1880 rząd wniósł do Wysokiej 
Izby przedłożenie z projektem do ustawy 0 zbio- 
rowych kasach pożyczkowych dla gmin. 


bnione kasy pożyczkowe gminne połączyć w pe- 
wne silniejsze finansowe centra, które już z tego 
powodu, iż opierałyby się o większe kapitały, jak 
niemniej, iżby gmia kilka w związek wchodziło, 
mogły mieć przez to lepszą administrację, a skut- 
kiem tego prawidłowiej i dokładniej funkcjonować 
mogły. 

„  Przewodnią myślą tej ustawy było jeszcze 
niezawodnie, spotęgowaniem kapitału po gminach 
oddziaływać skutecznie na tak fataluą działalność 
Bauku rustykalnego, który wonczas jeszcze z bo- 
leśnem powodzeniem zgubną swą akcje pośród lu- 
du rozszerzał. 

Prócz tego wniosek tou miał jeszcze inną 
charakterystyczną cechę, na którę pragnę mailnie 
uwagę panów zwrócić, a to jest, iż w $ 3. tej 
ustawy stauowcz) zaznaczono, iż kasy pożyczkowe 
gmiune, które utraciły zuaczną część swych fun- 
duszów lub są ze szkodą dla członków gminy za- 
rządzane, mogą być przymusowo połączone z in- 
uelmi kasami bez zachowania im nawet charakte- 
ru samoistnych kas pożyczkowych gminnych, i z 
tego to ustępn tego przedłożenia rządowego — 
wysnuwa się po części cała akcja późniejsza w 
tym kiernaku w sejmie. 

Wniosek ten jednak w rokn 1880 mie został 
załatwionym. W roku 1881 Wydział krajowy u- 
zaa! waiosek rządowy za swój własny i przedło- 
żył go Wys. sejmowi z odpowiedniem mot; wo- 
waniem, Lecz i w tym roku wniosek ten nie zo- 
stał załatwionym, a to głównie z powodu, że wów- 
czas uwaga sejmu zwróconą była ku tworzącej 
sią wielkiej instytucji finansowej Banku kra- 
jowego. 

W roku 1883. wniosek po raz trzeci wszedł 
do Izby jako przedłożenie Wydziału krajowego i 
odesłany został do komisji bankowej, 

Z komisji tej wyszło jednak Borawozdanie 
nieprzychylne dla wniosku Wydziału krajowego z 
wieln zasadniczych powodów, a jednym z najgłó- 
wnisjszych był ten, że owe postanowienia wspo- 
mniane przezemnie & zawarte w 8. 8. ustawy o 
możebieim odjęciu charakteru samoistnego kasie 
pożyczkowej gminnej jest niesprawiedliwem, i że 
mogłoby pośród ludności wiejskiej w krajn naj- 
gorsze wywrzeć wrażenie. 

Nie przychylając się do wnioska Wydziału 
krajowego, komisja wystąpiła z nowym projektem 
do u-tawy, a to z projektem, który zachowując 
gminnej kasie pożyczkowej jej charakter samo- 
itny — żądał jedynie tylko silnej i doniosłej in- 
gorencji Wydziałów powiatowych nad takiemi ka- 
sami pożyczkowemi gmiunemi, które utraciły jnł 
część swych funduszów, lab które nieprawidłowo 
i ze szkodą dla członków gminy były zarządzane, 

Wniosek ten komisji spotkał się jeduak z 
opozycją z jednej strony, z ławy komisarza rzą- 
dowego — z drugiej strony twierdzomo, iż wnio- 
sek tej doniosłości, tago ekonomicznego znacza- 
nia a zmieniający tak radykalnie przedłożenie 
Wydziału krajowego, jest wnioskiem prawie za- 
pełuie nowym, iż Izba z braku czasu do dyskusji 
nad nim uie jest przygotowaną — a pobieżnie 
traktowanym być nie może, i dlatego też na 
wnio.ek posła Zatorskiego, sejm nad wnioskiem 
komisji przeszedł do porządku dziennego. 

W rokn jednak 1884. jeden z mężów, zna- 
jących może najlepiej stosnnki ekonomiczne na- 
szego kraju, nieodżałowanej pamięci Henryk hr. 
Wodzicki, podjął napowrót myśl zasadniczą, wy- 
rażoną w wniosku komisji z r. 1883, 

Wuiosek jego brzmi: 

„Kasy pożyczkowe, które skutkiem nierze- 
telnej lab wadliwej administracji utraciły znaczną 
część swoich funduszów, albo też tak zarządzane, 
iż nie można spodziewać się działalności pożytecz- 
nej dla ogóła członków gminy, mogą być za 
uchwałą Rady powiatowej objęte w zarząd Wydzia- 
łu powiatowego z pozostawieniem im atoli cha- 
raktera kas samoistnych *, 

Wniosek ten odesłany został w r. 1884. do 
komisji bankowej, i niestety już w łonie komisji 
spotkał się z nieprzychyluem ocemieniem tak da- 
leko idącem, że komisja bankowa w swem spra- 


"BAKARAT. 


POWIEŚĆ 
ETEIRTORA M.ALOT. 


Z francuskiego przełożył 
A ELECZE WSE 


(Ciag dalszy.) 
Iv. 


Jeszcze dziesięć minut nie upłynęło, jak pan 
Adeline zajął zwykłe swe miejsce naprzeciw Żony, 
kiedy we drzwiach kautoru ukazał się trzydziesto- 
kilkoletni mężczyzna, z teką przepełnioną papie- 
rami pod pachą, widocznie jeden z napastników. 

— Pan Adeline ? 

— Ja nim jestem. R 

— Mógłbym pana prosić o chwilę rozmowy 
na osobności? 

Mówiąc to, podał swój bilet wizytowy : 


Leparsneux 
Dyrektor „Uczciwego cgłowieka.* 


Adeline dał znak żonie, żeby im nie prze- 
szkadzała i idąc przodem, wprowadził dyrektora 
Uczctwego csłowieka do salonu. 

— Nie wiem — zaczął Lepargnenx przewra- 
cając papiery w swej teczce — Czy panu znany 
jest dziennik, wychodzący pod moją dyrekcją; z 
powodu niedługiego swego istnienia mógł ujść 
uwagi pańskiej, jakkolwiek w szerokich sferach 
Paryża wielkiem się cieszy uznaniem. 

Pan Adeline cierpliwie wyczekiwał dokąd ten 
wstęp zmierża. 

— Dziennik mój — mówił dalej dyrsktor— 
zapowiedział Świeżo ogłoszecie studjam o grach 
hazardownych w Paryżu pod tyt.: „Bakarat i jego 
wyżnawcy,.* 


j zakłopotania : 


— Widziałem to ogłoszenie — odpowiedział | z kimkolwiek, aby zapobiedz umieszczenin w mo- 
Adelino — nieprzyjmnjąc dziennika, który mu |im dzienniku niemiłego mi artyknła. Otóż jest to 
Lepargneux podawał. błędne mniemanie. Obok mnie dyrektora, jest re- 

— I czytałeś je pan? . daktor naczelny, który układa cały dziennik, że 

Adeline dał znak potwierdzający, „| zaś jesteśmy z sobą na stopie wojennej, zamie- 
zad — Muszą paun powiedziać — Amis dalej | szcza przeważnie to, co mnie się niepodoba. 

Pireęnon i i spokojem pana Ą ś 
Adela 7 pie m em dyrektrom Ucsci- | a AR mnie to wszystko obchodzi ?— zapy- 
wego człowieka, nie jestem równocześnie i naczel- at Adeline, który jnż zaczął tracić cierpliwość. 
nym redaktorem ; a nawet wobecnej chwili, po- — Zaraz się pan dowiesz. Gdybym był wy- 
między magą a redaktorem istnieje ostre nieporo- | łącznym panem mego dziennika, niedopnściłbym 
znumienie. I roznmiesz pan przeto, że nie ja za- | nmieszczenia żadnego artykułu, któryby pana do- 
mówiłem stndjnm o grach hazardownych, dowie- tyczył. Ale żeby to przeprowadzić, muszę wprzód 
działem się o niem podobnież, jak pan dopiero pozbyć się mojego naczelnego redaktora, a to mo- 
z ogłoszenia. Widząc jednak, że studjum to ma dliwem jest tylko przy pańskiej pomocy. 
być ilustrowane portretami wybitnych osobistości, Zdaniem jego nie było nic uczciwszego, nie 
znanych w wyższym świecie paryskim, bardzo się | nataralniejszego, jak żądanie tej pomocy od pana 
tem zaniepokoiłem, Zacząłem się dowiadywać kto | Adeline. Przemysłowiec zwraca się do przemy- 
są ta osobistości l pomiędzy innemi wymieniono | słowca, gdyż przedewszystkiem jest on przemy- 
mi nazwisko pańskie, jako prezydenta Wielkiej | słowcem, prowadzi handel gąbką z zamiłowania, 
SZNe+ 4: F a dziennikarzem jest tylko przypadkowo, gdyż 

Tu przerwał sobie z wszelkiemi oznakami zdarzyła mu się Świetna sposobność zrobienia w 
; krótkim czasie wielkiego majątku na wydawnic- 

— Wybacz mi pan! zawołał, chciałem po- | twie Uceciwego człowieka. Na nieszczęście na- 
wiedzieć „Wielkiego Internacjonału, « czelny redaktor, któremu powierzył swój dzien- 

A potem mówił dalej a nik, jest nkończonym łotrem, a nie może się go 
> — Winienem panu OŚwiadczyć, żę przejęty | inaczej pozbyć, ja wypłacając mu 87.000 fran- 
jestem dla niego uczuciami najwyższego szacunku, | ków; jeżeli zaś tych pieniędzy nie posiada w tej 
nietylko jako dla deputowanego, którego podzie- ! chwili, zwraca się z żądaniem ich do p. Adeline, 
lam zasady, ale bardziej jeszcze jako dla przemy- | jako najbardziej zainteresowanego w tej sprawie. 
słowca i kupca, ponieważ ja sam jestem knpcem. | W zamian za tę pomoc gotów jest ofiarować 
Firma moja: „Lepargneux, główny skład gąbki, współudział we własności Ucsciwego esłowieka, a 
ulica Sainte-Croix de ja Bretonnerie.* W takich pau Adeline nabywając pewną liczbę akcyj i to 
waruukach zrozumiesz pan, że nie mogłem po- | za pieniądze wygrane. to jest jakby znalezione, 
zwolić, aby osoba pańska wmięszaną była do sta- osiągnie niepospolite korzyści: pierwsze, unicestwi 
djum o grach hazardownych, gdzie pornszane bę- najaiebezpieczniejszy z ataków, jakie się przeciw 
dą same tylko sprawy skandaliczne. Otóż, aby | niemu szykują; drugie, rozporządzając dzienni- 
zapobiedz temu, zdecydowałem się przyjechać do | kiem może nakazać milczenie swym przeciwni- 
Elbeuf, dla porozumienia się z panem, kom; trzecie, może użyć swego dziennika nietyl- 

— Dla poroznmienia się ze mną? ko w tej wyjątkowej sprawie, ale i we wszystkich 

— Pojmuję pańskie zdumienie, Powiadas. | innych, gdzie tego wymagać będzie jego interes 
pan sobie zapewne, że będąc dyrektorem: Uogci- | polityczny i przemysłowy; czwarte nakoniec, bę- 
wego całowieka, nie potrzebuję porozumiewać się | dzie mieć swój udzieł w ogromnych dochodach, 


jakie Uczciwy człowiek w niezadługim czasie za- 
pewni swoim właścicielom. 

W tem miejscz Lepargnenx położył teczkę 
swoją na stole i wyjął z niej rozmaite papiery. 

— Nie sprzedaję panu kota w worku, rzekł 
słodziatkim głosem; mam tu czarne ną białem, 
że wszystko eo mówię jest rzetelną prawdą, 0- 
prócz tego mogę służyć autentycznemi datami jak 
Świetnie rozwija się nasze wydawnictwo. Proszę 
rzuć pan okiem tylko. | 

Adelino z nadzwyczajną tylko trudnością 
powstrzymywał się aż do tej chwili. Wstał, ale 
zamiast iść do stołu, na którym Lepargneux ro- 
złożył swe autentyczne dowody, podszedł kudrzwiom 
i wskazując je energicznie zawołał: 

— Wynoś się pan! 

Lepargneux chwilowo prędko odprzytomniał. 

— Więc pan mnie zrozumiałeś, że portret 
mający być nmmieszczony na czele tego studjnm, 
będzie dla pana zabójczym, zgnbi paua w izbie 
deputowanyah i tutaj, zabije pański kredyt i 
przeszkodzi małżeństwu córki pańskiej, o którem 
się przed chwilą dopiero dowiedziałem ; ja pann 
ofiaruję środek ratunku a pan się wahasz ? 

— Nie waham się 1 wyrzucam pana za 
drzwi, rzekł Adeline głosem przytłnmionym nie- 
chcąc, aby go żona dosłyszała. 

— Nie unoś się pan. Warto się zastanowić 
cokolwiek, namyśleć. Jeśli pan nie masz go- 
tówki w tej chwili można będzie zrobić pewien 
układ, 

— Precz! precz! 

— Dla pana jestem gotów nawet ustępstwo 
zrobić i jeżeli 87.000 wydają się pann za wielką 
kwotą, postawmy 60.000. 

Adeleline wskazał na drzwi. 

— Pięćdziesiąt tysięcy. 

Adeline zbliżył się do kominka, przy któ- 
rym wisiała taśma do dzwonka. 

— (zy mam zadzwonić, żeby pana służba 
wyrzuciła ? 

Lepargneux zaczął zbierać papiery, ale nie 
spiesząc się. 


— Nigdybym nie przypuszczał, mówił za- 
pełniając swą tekę, że w ten sposób podziękujesz 
mi pan za podróż, przedsięwziętą jedynie w jego 
interesie. Ale bądź co bądź jestem przekonany, 
że pan rozmyślisz się i uwierzysz w szczerą mą 
chęć ratowania go. Drnk stndjum rozpocznie się 
dopiero za kilka dni, masz pan jeszcze czas usłu- 
chania głosn rozsądku. Skoro głos ten przemówi, 
a dałbym szyję, że przemówi, napisz pan do mnie 
pod adresem:  „Ucactiwego całowieka* ; niech 
pana nie żenuje zakończenie dzisiejszej dy- 
skusji naszej, bo co do mnie nie jestem obra- 
żliwy. 

I dumny z takiej siły charakteru wyszedł 
nareszcie cofając się jakby w obawie czy napra- 
wdę nie zostanie za drzwi wyrzucony. 

— Co to za jegomość? zapytała po jego 
odejścia pani Adeline. 

— Dyrektor jednego z dzienników paryskich; 
przysz?dł z propozycją, abym wziął udział w wy- 
dawnictwie jego pisma. 

— Dobrze się wybrał! 

Uwolniwszy się od natrętnego dziennikarza, 
Adeline sam sobie zadał pytanie, czy nie wypa- 
dało ma inaczej na uczynioną mu groźbę odpo- 
wiedzieć. Ależ czy możliwą była jakakolwiek ho- 
norowa odpowiedź? W obeenem położeniu cokol- 
wiek powie, cokolwiek nczyni, honor zawsze bę- 
dzie stracony i choćby nawet nstąpił, cboćby dał 
te ośmdziesiąt siedem tysięcy, jakaż pewność, że 
nieuczciwi wyzyskiwacze poprzestaną ua tem. 

Co chwila przyvominał sobie te słowa: „Więc 
pan nie zrozumiałeś, że studjum to zgubi pana 
w lzbie depntowanych i tutaj, zabije jego kredyt 
i przeszkodzi małżeństwu córki.* 

I jakże tu w takiem usposobieniu zajmować 
się małżeństwem córki? Zkąd brać tyle zimnej 
krwi, aby bez przerwy wpływać ua umysł Mamy ? 

W trzy dni później przeglądając nadeszłe 
listy znalazł między niemi jeden bez podpisu, 
w tych słowach : 

„Panie! gotuje się tu przeciwko panu sprzy- 
siężenie w celn wyzyskania go na wielką skalę 


2 


wozdaniu wniosła o przejście do porządku dzien- 
nego nad wnioskiem hr. Wodzickiego. 

Głównym możnaby powiedzieć motywem, 
jaki komisja podawała, aby dojść do tej ujemnej 
konkluzji — było teoretyczne pojęcie zasad auto- 
nomii, było przeniesienie z dziedziny administra- 
cyjnej — na pole ekonomiczne — nienaruszalno- 
ści samorządu, było świetną obroną autonomii 
gmin, chociaż autonomię tę gminy w praktyce 
w rzeczywistości opłacają ntratą swego majątku i 
co równie złe, szerzeniem się demoralizacji i 
bezkarności. 

_ Nie pora Panowie rozbierać pojęcie autono- 
mili, nie pora zastanawiać sie nad zasadami samo - 
rządu. Co do mnie, sądzę zawsze, iż trzeba 
strzedz silnie, aby samorząd nie przemienił się 
na beźrząd, że trzeba nsilnie starać się o to, że- 
by autonomia nie otwierała wrót dla nieładn, 
dla nadużyć i dla nienczciwości (brawo). 

Z tego krótkiego przedstawienia widzicie je- 
dnak Panowie, jak już od lat tylu snuje się sze- 
regiem wniosków jedna i ta sama nić czerwona, 
jedna i ta sama myśl przewodnia, a czy te wnio- 
ski są stawiane przez rząd, czy przez Wydział 
krajowy, czy też ostatecznie przez pojedyńczego 
posła — ta myśl przewodnia snuje się ciągle, iż 
kasy pożyczkowe są żle i nieprawidłowo admini- 
strowane, iż fundusze w tych kasach albo po czę- 
ści już stracone, albo są w niebezpieczeństwie. 

Że stosankom tym zaradzić koniecznie po- 
trzeba — iż trzeba kasy te albo połączyć w wię- 
ksze ogniska łatwiejsze do administracji, jak tego 
żąda projekt rządowy i Wydziału krajowego — 
albo dać im silny i skuteczny nadzór, jak tego 
żąda wniosek hr. Wodzickiego. A że tak jest, że 
kasy są źle administrowane i że fundnsze z nich 
są albo po części stracone, albo w niebezpieczeń- 
stwie, to będę miał zaszczyt przykładem dowieść. 

Przy innej dyskusji, która sie w roku 1884 
w tej Wysokiej Izbie odbyła, a to podczas roz- 
praw nad wnioskiem p. Wrotnowskiego o zapro- 
wadzenie kas pożyczkowych powiatowych i kas 
oszczędności powiatowych — referent Wydziału 
krajowego oświadczył, że stan tych kas pożyczko- 
wych gminnych w naszym krajn nie jest tak 

opłakany, jak jest powazechne mniemanie, przy- 
toczył, że ma sprawozdanie z 26 powiatów o ka- 
sach pożyczkowych gminnych, w których stan kas 
tych jest zadowalniający. 

Odczytnjąc to oświadczenie znalazłem wamian- 
kę, iż pośród powia:w odznaczających się dobrym 
stanem kas pożyczkowych giminnych w krajn na- 
leżą kasy w powiecie Jarosławskim. 

Wiadomość ta była mi bardze przyjemną, 
jako należącemn do tego powiatn, a kiedy prze- 
szłego roku objąłem administrację autonomiczną 
powiatu, naturalnie, iż przedewszystkiem zwróci- 
łem baczną uwagę na stan kas pożyczkowych 
gminnych w powiecie. A zwrócić uwagę muszę, że 
w powiecie tym jest 68 kas, które przedstawiają 
poważną sumę przeszło 80.000 złr. kapitała — 
przeglądając wiec zamknięcie rachunków kas 
tych za rok 1884 mnszę oświadczyć Panowie, że 
z przykrem zadziwieniem znalazłem w rzeczywi- 
stości znpełnie co innego i że uznanie, jakie otrzy- 
mał powiat Jarosławski w tej Wysokiej Izbie, nie 
było zasłnżone. 

(Tntaj przytacza mowca kilka jaskrawych 
wypadków ze swego powiatu, gdzie we wieln ka- 
sach bardzo znaczne są zaległości, nie ściągane 
całemi latami i nie przynoszące żadnego procentn). 

Stan podobny niestety z niezbyt licznymi 
wyjątkami, jest we wszystkich tych kasach 
w powiecie Jarosławskim, taka administracja 
tych kas, taka prawidłowość, takie spłaty kapi- 
tału, taki dozór i energia gmin, a przecież kasy 
tego powiatn zaliczone zostały do najlepiej pro- 
wadzonych w kraju. Z tego wszystkiego żadnego 
nie robię zarzutu szanownemu sprawozdawcy Wy- 
działu krajowego, bo on natnralnie oparł się ua 
przedłożeniach i sprawozdaniach, jakie mu przed- 
łożone zostały z powiatów. 

Nie czynię nawet zarzutu i Wydziałom po- 
wiatowym. Bo jeżeli sprawozdanie takie zostanie 
zrobione cyfrowo. jeżeli tylko bedą obliczone 
skrypta bez bliższego wglądniewia w sposób pro- 
wadzenia kasy, jeżeli tylko cyfry będą zsumowane 
bez szczegółowego rozpatrzenia pozycji, to bardzo 
łatwo stan kasy może się okazać zadowalniający. 

Jeżeli jedaak tak wyglądają kasy w wy- 
szczególuionym powiecie, zapytać sia godzi, jak 
uiestety mnszą wyglądać w innych powiatach i 
jaki jest ich stan wogóle w krajn. 


, Rezultat pytań rozesłanych przez Wydział 
krajowy Wydziałom powiatowym okólnikiem z dnia 
16. września 1884 r. o wniosku hr. Wodziekiego 
daje w tej mierze pewne wyjaśnienia i jest na- 
stępujący : 

„ Na 74 powiatów w kraju, dwa powiaty nie 
posiadają kas pożyczkowych gminnych, t. j. kra- 
kowski i bialski. Dobromilski powiat ma zaś zbio- 
rową kasę pożyczkową, która w mieście powiato- 
wem się znajduja. Te trzy powiaty odliczywszy, 
zostaje 71 powiatów, 


GAZETA NARODOWA z Piątku 24. Grudnia 1886. 


Z tych 71 powiatów 7 nie dało żadnej na zapy- 
tanie Wydziału krajowego odpowiedzi, 4 powiaty 
odpowiedziały tak niejasno, że z ich odpowiedzi 
żadnego sądu wyrobić sobie nie można. Jeden 
nawet uic nie wzmiankował o wniosku Wodzi- 
ckiego. 

Pozostaje tedy 56 powiatów, z których 22 
oświadczyło się przeciw wnioskowi hr. Wodzi- 
ckiego, 34 zaś za wnioskiem. 

Rozpatrzmy poszczególnie naprzód zdania 
przeciwników wnioskn, to jest zdania tych powia- 
tów, które nia życzą sobie, aby Wydziały powia- 
towe w danym razie brały kasy pożyczkowe gmiu- 
ne w zarząd. 

Otóż Panowie, czytając ich relację, widzimy 
z małymi wyjątkami jednę wspólną nutę, to jest, 
że kasy pożyczkowe gmiune są przeważnie źle pro- 
wadzone, ża księgi niedokładne, że skrynta często 
bez ręczycieli, termina spłat kapitałów i procen- 
tów niedotrzymywane, słowem jest tylko jeden 
smutny ton skargi, na tle którego tylko trzy Wy- 
działy powiatowe zasaduiczą stawiają opozycje, 
z których Tarnopolski idzie tak daleko, iż nie 
widzi możebności żadnej poprawy stosunków gmiu- 
nych, dopóki gminy zbiorowe nie zostaną w krajn 
wprowadzone i że wszelkie paliatywy do żadnego 
nie doprowadzą reznitabu. 

Dwa inn» Wydziały opozycję swoją opierają 
na zasadzie autonomicznej. Reszta opozycyjnych 
Wydziałów, przedewszystkiem manifestuje niechęć 
sw'ją do wnioskn hr. Wodzickiego, przeciążeniem 
pracą, jaka wskutek tego ua Wydziały powiatowe 
spaść by musiała, brakiem sił w kancelarjach po- 
wiatu, a wszystko to razem redukuje się do ko- 
sztów, jakie powiat wskutek tego ponosić by mn- 
siał. Co więcej zaznaczają, iż wskutek odebrania 
kasy pożyczkowej gminie w zarząd Wydziału po- 
wiatowego, dobrodziejstwo i cel kasy został by 
chybiony i że dla włościan powstałyby zbyt wiel- 
kie nciążliwości. Do tych uwag, aby je odeprzeć, 
powrócę później. 

Rczpatrzmy jeszeze pojedynczo uwagi nie- 
których Wydziałów. Itak Mościski radzi, aby zam- 
knąć taką kasę pożyczkową źle prowadzeną i 
wszystkie fundusze ulokować po kasach zaliczko- 
wych. Rzeszów radzi, aby w każdym poszczegól- 
nym wypadku, gdzie się pokaże zła prowadzenie 
kasy, zaraz uwiadomić o tem Wydział krajowy, 
i niechaj on zarządzi, co uzna za stosowne. Sam- 
borski uważa, że jak tylko tak dalej będą źle ka- 
sy gminne prowadzone, to innej na to rady nie 
ma, jak tylko zwinąć je wszystkie. Horodeuka 
żąda wyjednania egzekucji politycznej na długi 
zaciągnięte w kasie pożyczkowej, a jeden tylko 
wydział powiatowy Rawski utrzymnje, czy źle, 
czy dobrze, niech tak będzie jak jest, byle tylk» 
nie nie zmienić. Taki jest cały zastęp przeciwni- 
ków wniosku posła hr. Wodzickiego. 

Zasadniczych opozycji jest jak powiedziałem 
tylko trzy, reszta boi się przedewszystkiem obcią- 
żenia powiatn pracą i kosztami. Żobaczymy teraz 
jak przemawiają te Wydziały, które są za wuio- 
skiem hr. Wodzickiago. 

Przedewszystkiem cztery są takie, jak Ko- 
łomyjski, Brzeżański, Tłumacki, Drohobycki, które 
żądając wydania ustawy w tym duchu, jednako- 
woż zastrzegają się, ażeby kosztów, jakie zjtakiego 
zarządu wyniknąć mogą, nie ponosiły powiaty, 
tylko te kasy, które są źle prowadzone. Rohatyń- 
ski Wydział powiada, że ustawa taka jest jedy- 
nym niezbędnym środkiem, ażeby uratować resztę 
istniejących jeszeze funduszów. Pilzneński Wy- 
dział twierdzi, iż wniosek hr... Wodziekiego jest 
tak trafny, iż beż zimiany powinien być jak naj- 
prędzej uchwalonym. Wydział Mielecki utrzymuje, 
iż samo już istnienia takiej ustawy będzie postra- 
chem, który nadużycia powstrzyma po kasach po- 
życzkowych. Jasielski zapatruje się ua rzecz naj- 
smutniej, bo powiada, iż jest tak źle, że gorzej 
być nie może, i ustawa taka jest konieczną i nie- 
zbędną. Wydział Limanowski utrzymuje, iż w 
gminach prawie wszystkie kasy pożyczkowe są 
zagrożone ntratą fuuduszów, że kapitały już są 
fikcyjne, i że gminy nie chcą się pogodzić z my- 
ślą, że kasa jest instytucją, ale uważają, że jest 
majątkiem wspólnym, który każdemu zabierać 
wolno. Kilka gmin w powiecie rozwiazało ka- 
gą pożyczkową swoją w pow. Limauowskim i roz- 
darowało pożyczone sumy swoim dłużnikom. 

Nowvo-sądecki Wydział powiada, że jest fa- 
ktem, że dłużnicy nie płacą ani procentów, a są- 
dy, jeżeli gminy występnją na drodze prawnej, 
robią utrndnienia w przeprowadzeniu sprawy, żą- 
dają uwierzytelnienia długu, pełnomocnictw do 
każdego poszczególnego długn, dają delacje iutru- 
dniają egzekucję tak, że wszystkie te utrudnienia 
zniechęcają i uniemożebniają ściągnienie nale- 
Żytości. 

Wydział Chrzanowski twierdzi, Że kasy po- 
życzkowe w obecnym stanie nie są Żaduem do- 
brodziejstwem dla gmin, gdyż jak pieniądze raz 
zostaną rozpożyczone, to pozostają w jednych i tych 
samych rękach, najczęściej najwpływowszych w 
7 które nie płacą ani procentów ani kapi- 
tatu. 
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pod groźbą odkrycia sposobów, zapomocą których 


wygrywałeś pan znaczne sum 
A ; Fia y. Mam sposób za- 
pobieżenia tej niedogodności, jeżeli pan zechcesz 


porozumieć się ze mną. © z 
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Innego dnia otrzymał 
przednio drugi numer „Franci 
zawiadamiauo, że dochodzenia 
wie pewuych szulerów zbliżaj 
niebawem ogłoszony zostanie 
reznltat. a 

W ten sposób podziamni ni a , 
skali go coraz ciaśniejszym kręgiem; uje; R: 
wybnchnie skandal, przeciwko któremu med 
środków nie było. ye 

Prawda, miewał i on jaśniejsze chwile 
w których nuspakajał się, że nikt ze znających 
go nie nwierzy tym oskarzeniom, że tak w Izbie 
depntowanych jak w Elbeuf mkt nie przypuści, 
aby on mógł w grze oszukiwać; ale nie wszyscy 
bliżej go znają, a zresztą pozostaje zawsze wy- 
grana 87.000 franków, która cokolwiekby uczynił 
wywrze zawsze nieprzychylne wrażenie nawet na 
umysły najżyczliwszych mu osób. Jest to faktem 
niezaprzeczonym. że te 87.000 wygrał, że je u- 
kradł; w jaki sposób przekonać ogół, że on nie 
był w zmowie z tymi, którzy podsunęli mu bez 
jego wiedzy karty z ułożonym sekwensem. 


Tymczasem urlop jego kończył się i trzeba 
było wracać do Paryża; ale Paryż nie był już 
straszniejszym od Elbenf, gdzie pan Adeline spo- 
dziewał się znaleść snokój, a tak boleśnie został 
zawiedziony. 

Tem mniej wstrzymywać mógł swój powrót, 
że w Izbie przypadał właśnie bardzo ważny wy- 
bór przewodniczącego w komisji przemysłu na- 


rozpoczęte w sprą- 
a się do końca i 
zdamiewający ich 


rodowego ; przyjaciełe jego od dawna przezna- 
czyli go na to zaszczytne stanowisko, wybór więc 
jego był nieomal zapewniony, należało tylko sta- 
wić się osobiście. 

Odjechał więc przyrzekając Bervcie, że wróci 
za kilka dni, aby dalej pracować nad uzyskaniem 
pozwolenia babci. 

Nie licząc na trynmfalny wstęp do Izby, 
spodziewał się zawsze, że przyjaciele jego po 
dwntygodniowej nieobecności, przyjmą go z da- 
wną życzliwością. Tymczasem przyjęto go gorzej 
niż obcego, nie wiele brakowało, zeby się tyłem 
do niego obracano. 

Gdy wchodził do binra, gdzie sie miał od- 
być wybór, wręczono mu depeszę telegraficzną: 
„Pierwszy nnmer stndjnm przysłany do Elbeuf, 
do własnych rąk pana Eck. Mase pan czas 
jeszcze”. 

Po dokonauem skrutynium okazało się, że 
z dziewięcin głosów, tylko trzy padły na pa- 
na Adeline. Ou sam wrzucił do urny pustą 
kartke. tak był pewnym, że go wybiorą jedno- 
myślnie. 

— Ja głosowałem za panem, rek} Bunon- 
Banon ; ale cóż pan chcesz, potem co powiadają 
o Wielki A ; J 
, Wielkim Internacjonaln, wybór pański stał się 
niemożliwy, p 
s. > powiadano, o to nie Śmiał dopytywać; 
> pa 8 nie pozostaje mn nie więcej, jak rzacić 
e co wody ; Śmierć położy tamę napaściom, ho- 
"2a zodziną jego będą ocalone. 
A zada na brzeg Sekwany, aby zajęć miej- 
w Jednym % omnibusów parowych; w czasie 
rzapraw z 
pzaprawy przez rzekę, tak łaiwo o wypadek, 
Ala gdy już miał wstąnić y 
. *StąpiC na statek, przyszły 
mu na myśl żona 1 córką; miałże prawo pe 
rzucać je, niezabezpieczywszy małżeństwa Berty ? 


(Dok. n.) 
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Wydział Zaleszczycki, zgadzając się z wnio- 
skiem hr. Wodziekiego, żąda jednak dla jego ła- 
twiejszego przeprowadzenia, aby w całym powie- 
cie była jednakowa stopa procentowa zaprowadzona 
we wszystkich kasach pożyczkowych, żąda dalej 
równych terminów zwrotu pożyczek, i oznaczenia 
pewnych sum okrągłych i ułatwiających oblicze- 
nia od nich procentów, co nłatwi i uprości admi- 
nistrację wydziałowi powiatowemu. 

Buczacki wydział nie chce nawet zachować 
samoistnego charakteru kasom pożyczkowym, bo 
tym sposobem nie ma nawet nadziei, aby mogła 
być kiedykolwiek lepiej administrowana. 

Doliniański che zespolić wszystkie kasy pod 
zarząd jeden w powiecie z charakterem kas sa- 
moistnych. 

Bóbrecki wydział twierdzi w końen, że cho- 
ciaż nstawa taka będzie ogromnem obciążeniem 
dla powiatu,t jest jego Świętym obowiązkiem 
podjąć się tej sprawy, gdyż zadaniem jego jest 
opieka nad ludem. 

Ztego zestawienia widzicie panowie, że wszy- 
stkie prawie powiaty tak te, co są za wnioskiem 
hr. Wodzickiego, jak i te, które są jeszcze prze- 
ciw, twierdzą, iż stan kas pożyczkowych jest nie- 
tylko niezadawalniający, ale przeważnie zły zn- 
pełnie, iż przeważnie dłużnicy nie stosują się do 
statntów kas pożycąkowych, nie płacą ani kavita- 
łów aui procentów, iż w skutek tego kasy te nie 
oddają usług członkom gminy, nie są istotną po- 
mocą i — saepatrzeniem w razie nieszczęścia, 
nie przyczyniają gię do ożywienia rnchu rolni- 
czego i przemyslu domowego po gminach — co 
więcej, z relacji tyeh można powziąść wcale nie 
dwuznaczne przekonanie a prawie pewność, iż 
już obecnie część funduszów jest nie do odebra- 
nia, jest straconą, zmarnowauą, rozpożyczoną na 
wieczne nieoddanie, A fundusze te jednak są 
znaczne, bardzo znaczne. 

Proszę panów zauważyć, że w tych 6I po- 
wiatach, które wyliczyłem, gdyż reszta nie nads- 
słała jeszcze sprawozdań, jest 2354 kas pożyczko- 
wych, a suma ogólna wynosi 2,936.000 zł. 

To jest bardzo poważna suma w naszym 
biednym kraju, i sumy tej od zatraty strzedz jest 
naszym obowiązkiem, nie możemy dopnścić, aby 
się zmarnowała pozostawiając za sobą tylko de- 
moralizację. (Brawo). 

A są powiaty, w których kapitały w tych 
kasach pożyczkowych gminnych są znaczne. 

Powiat Skałacki w 56 kasach ma 162.000 
złr. Brzeski w 101 kasach ma 158.000 złr. Żyda- 
czowski na 47 kas ma 116.000 złr. Tarnopolski 
na 84 kas ma 109.000 złr. Łańcnceki na 98 kas 
ma 116.000 złr. Zbaraski ma 183.000 złr. 

Widzicie więę panowie, jakie kasy te, do- 
brze prowadzone, mogłyby w powiatach oddawać 
dobrodziejstwa, do jakich z czasem wrócić sum 
poważnych, któreby oddziałały nietylko na do- 
brob;t gmin i powiatów, ale i całego kraju. 
(Tak jest). 

Przypatrzmy Się teraz, jakie obecna obowią- 
znjąca ustawa gminna podaje środki, celem obro- 
ny tych kas od nadużyć, od zmarnowania i o ile 
te środki są i moga być wystarczające. 

Według $. 56 ustawy gminnej, naczelnik 
gminy prowadzi zarząd majątku gminy, nadzornje 
użytkowanie i zarząd gminy, a dalej zawiaduje 
zakładami gminnemi, i nadzoruje zakłady, własny 
zarząd mające, a więc naczelnik gminy wskntek 
tego zarządza kasą pożyczkową gminną do pewne- 
go stopnia, jest za zarząd odpowiedzialnym. To 
jest podstawa stosunkn odpowiedzialności, Która 
jednak w praktyce jest prawie nieuchwytna, 

Według $. 98 nst. gmiu. wydział powiatowy 
dozoruje i zarządza co uzna wa stosowne w za- 
stępstwie Rady powiatowej, cznwa nad tem, aby 
zakładowy majątek i zakładowe dobro gminy i 
zakładów gminnych nie zostało nszeznplone. 

Natnralnie wobec tego wydziały powiatowe 
starają się po większej części z energią, z poczn- 
ciem wszelkiej odpowiedzialności spełniać swój 
obowiązek i ztąd to z tego paragrafn nstawy po- 
wstały posady lnstratorów gmin po powiatach, 
które dzisiaj już prawie w każdym powiecie egzy- 
stnją. 

i Nie przeczę zupełnie, że zaprowadzenie ta- 
kich Instratorów jest niezmiernie zbawienne i sku- 
teczne, i że wydało już wiele dobrych i skutecz- 
nych reznltatów nawet i w zakresie kas pożycz- 
kowych, ale w jakich gminach rezultaty te poka- 
zały się zadowaluiające? W takich gminach, w 
których była nieudolność, lenistwo, nieświadomość, 
ale złych nie było pobudek. 

Przeczę zaś stanowczo. aby w tych gminach, 
w których była zła wiara, nienczciwość, praca 
najlepszych lustratorów mogła zbawienne wydać 
owoce. (Słusznie), 

Lnstratorowie pożyteczni są niezmiernie w 
tych gminach, w których potrzeba wskazówek, ra- 
dy, zachęty, w których trzeba przemówić do obo- 
wiązku, w których trzeba energiczniejszej ręki; 
ale w tych gminach, w których zła wiara i zła 
wola jest podstawą działania, tam wobec dzisiej- 
szych mstaw nie, albo nie wiele zrobić mogą. 

Cóż więc poza pracą lnstratorów pozostaje? 
jakiż jest dalszy środek zaradczy? Naturalnie 
karać wójta za niedopełnienie swego obowiązku. 
Innej rady niema. Trzeba karać wójta na zasadzie 
$. 102 ust. gminnej. 

Ale czy kara ta będzie sprawiedliwa? czy 
będzie słusznie, karać kogoś za to, za co rzeczy- 
wiście może być tylko w bardzo małej części od- 
powiedzialny? 

Mam przed sobą statut kas pożyczkowych 
gminnych i w tym statucie w §. 5. jest powie- 
dziane, że udzielenie pożyczki uchwala wójt wraz 
z dwoma asesorami. Więc jeżeli ta pożyczka nie 
była dana w odpowiednie ręce, to mógł być wy- 
padek, że udzieloną została wbrew woli wójta, iż 
został przez asesorów przegłosowany, i za t0 go 
jeszcze karać grzywnami, iż stało się przeciwko 
jego woli. 

Co wiecej, jeżeli przyjść 
dowych przeciwko dłużnikowi, i 
go, aby było dane pełuomocnictwo od gminy. A 
jeżeli Rada gminna pełnomocnictwa takiego od- 
mówi, lab z wydaniem będzie zwlekać, więc znów 
będziemy karać wójta za to, czego on przeprowa. 
dzić nie zdołał, i za co oczywiście odpowiedzial- 
nym być nie może. A i 

Z tych wszystkich więc pokrótce zamieszczo- 
nych powodów widać dowodnie, że obecna ustawa 
gminna, nie jest tntaj wystarczającą, 1 nie daje 
skutecznych Środków obrony, iż nie posiada usta- 
wowych podstaw, na których akcję poważną i 
zbawienną przeprowadzić można, dla tego toż we- 
dłng mego skromnego zopatrywania zdaje mi się, 
że niema iunej w tym kiernnku wskazanej drogi; 
niema innej rady, tylko należy jasną określoną n- 
stawą podać środki powołanym ku temn organom, 
prawnej i skntecznej działalności, i ku temn też 
wniosek mój zmierzą. 

A wniosek mój jak jnż kilkakrotnie wzmian- 
kowałem, jest tylko Ściślej zformułowanym wnio- 
skiem hr. Wodzickiego. Nie przeczę, że jeżeli ta- 
ka ustawa zostanie nchwaloną, iż kasy pożyczko- 


ma do kroków są- 
to potrzeba do te- 


ważność celu i na wielką jego doniosłość 


we źle prowadzone, i które Wydziały powiatowe 
obejmą chwilowo w zarząd, nie będą oddawać tych 
usług członkom gminy, jakie statut kasy gminnej 
zaznacza. Ależ panowie, to nie może być objekcją, 
gdyż jeśli były źle prówadzone, a takie tylko 
przyjdą w zarząd Wydziałów, to i tak już usług 
tych nie oddawały od dawna. 

Nie przeczę, że utrudnieniem będzie nie ma- 
łem dla członków gminy i niedogodnością, lecz 
właśnie do pewnego stopnia ja chcę tych utru- 
dnień tych niedogodności, bo będą one groźnym 
a skntecznym niezawodnie dla innych gmin w po- 
wiecie przykładem, będą, że się tak wyrażę po- 
strachem, który może nia w jednej gminie nadn- 
Życia w samym  zarodzie wstrzyma. Przyznaję 
w końen, iż Wydziały powiatowe w razie uchwa- 
lenia tej ustawy, będą mieć może w początkach 


znacznie pomnożoną pracę, ale jestem przekonany, 


iż powiaty te od pracy się nie uchylą, bacząc na 
społe- 
czną i ekonomiczną, iż wszystkie pójdą za przy- 


kładem powiatu Bóbreckiego, i oświadczą zgodnie 


że ciężar to nie mały, ale podnieść ten ciężar jest 
świętym obowiązkiem jako opieknnów Indu. (Brawo). 

Pod względem formalnym wnoszę, aby wnio- 
sek mój przekazany był do komisji gminńej. 
(Brawo, oklaski.) 
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Z Lubelskiego. 


Przed paru dniami zjechał do Lublina kura- 

tor okręgu naukowego, znany dobrze ze skrajnych 
rusyfikacyjnych swych czynności, tajny radca 
A pnchtin. Wizyta jego miała podwójny cel, znany 
dotąd pabliczności naszej: zwiedzenie zakładów 
naukowych i trzymanie do chrztn dzieeka p. Sien- 
galewicza, dyrektora gimnazjum męskiego Are 
go sobie substytuta, który, jako renegat, bardziej 
jest prawosławnym od wieln popów chełmskich i 
zagorzalszym patrjotą od wielu Rosjan rdzennych, 
skuteczniej też od dyrektorów iunych szkół w 
Królestwie, gniecie, ogłupia i demoralizuje nie- 
szczęsną młodzież naszą, 
„ _ Otóż p. kurator wraz z dyrektorem znaleźli 
sie 17. b. m. na lekcji historji rosyjskiej w kla- 
sie VII. Po należnem powitaniu dostojnika, nan- 
czyciel kazał jednemu z nezniów wyliczyć kolejno 
pannjących w Rosji od Piotra 1. Uczeń paru wy- 
mienić nie nmiał. P. knrator tem się zgorszył, 
lecz nauczyciel uspokoił go objaśnieniem, że wy- 
kład tego okresu właściwie dopiero po świętach 
będzie miał miejsce. A w którym roku nastąpił 
pierwszy rozbiór Polski? — zapytał tego ucznia 
p. kurator. Odpowiedź była zadawalniająca. — 
Kto w Polsce panował wówczas? = pytał dalej 
kurator. I na to otrzymał odpowiedź. — A kto 
spowodował rozbiór Polski? — egzaminował da- 
lej. — Katarzyna II. — odrzekł nczeń. Napró- 
żno obwiniasz Katarzynę, wygłosił p. Apuchtin — 
to nie ona zdziałała, lecz Fryderyk II. Następnie 
zwrówiwszy się do nanczyciela — dodał: W cza- 
sie wykładów staraj się pau wytłumaczyć im ten 
fakt, nie według tego jak w historjach piszą, lecz 
jak było rzeczywiście. 

Korespondent Czasu donoszący o tem powia- 
da, że niewiadomo, jak do tego wykładn przystą- 
pi nanczyciel i jakiemi poprze go dowodami, to 
tylko pewna, że starszych zastanowiła mocno ta 
troskliwość w wyszukiwaniu sprawców narodowej 
krzywdy naszej i zwalanie jej całkowicie na barki 
odwiecznego sprzymierzeńca swojego. Zastanowiło 
to tem bardziej, że fakt ten prawie się jednocze- 
śnie wydarzył z rozkazem, otrzymanym przez za- 
rząd m. Lnblina o wyznaczenie natychmiastowe 
w mieście kwater dla rozlokowania 20.000 żoł- 
nierzy. 

Ww tych czasach także, w powiatach przez 
eksunitów zamieszkałych, naczelnicy powiatów 
zwoływali kolejno wszędzie zebrania gminne, wzy= 
wając na nie większych właścicieli ziemskich i 
proboszczów katolickich, którzy prawem mają 
wzbroniony wstęp na takie zebrania w gminach. 
Celem takich zebrań było ogłoszenie przez na- 
czelników powiatowych rozporządzenia jeuerał- 
gubernatora Hurko, iż gdzie tylko eksnnici będą 
uczęszczać do kościoła katolickiego, tam parafia 
będzie zniesioną, kościół zostanie zamknięty, a 
ksiądz nlegnie surowej karze. 

„Pomimo zadawanych sobie pytań, nigdzie na- 
czelnicy powiatowi nie wskazali środków, któreby 
ustrzegły otwarte podczas nabożeństwa drzwi ko- 
ściołów od wejścia choćby przez policję namó- 
wionego, tak niebezpiecznego gościa. L 

Z bankn państwowego w Lublinie wojskowi 
w tych dniach wycofali wszystkie złożone tam swe 
kapitały. 
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Schronisko im, Ks, Aleks. Labomirskięgr 


Wczoraj po połndnin zebrała Się w biurze p. 
Namiestnika i pod jego przewodnictwem ankieta, 
tycząca się przedwstępnych czynności celem pror 
wadzenia w życie schroniska im. ks. Lubo- 
imirskiego. 

Jak wiadomo, przeznaczył był ks. Aleksan- 
der Lnbomirski dwa miliony franków na utwo- 
rzenie schroniska dla chłopców opnszezonych i 
złej konduity, wskazując Kraków jako miejsce, 
gdzie ma zakład stanąć. Wykonanie tej myśli po- 
rnczył książe p. Namiestnikowi, i wręczył mu od- 
razu fundusz, który na razie w Laenderban- 
ku został deponowany, P. Namiestnik sprosił 
zatem ankiete, złożoną z wybituiejszych osób 
z Krakowa i sił fachowych miejscowych, jnżto 
aby zdać sprawę z dotychczasowych czynności, 
jnżto zasięgnąć opinii co do dalszych kroków 
przedwstępnych, a w szczególności rozpisania kon- 
kursu na budować się mający gmach. : 
~ , W ankiecie wzięli ndział pp. hr. AR 
Kazimierz, prof. Bobrzyński, br. Kazimierz "0r- 
kowski (e. k. delegat krakowski), insp- Baranow- 
ski, protomedyk Biesiadecki, p. Le0% Chrzanow- 
ski. hr. Artur Potocki, ks. biskup Puzyna, p, Z, 
Sawczyński, ks. Siemaszko z Krakowa, radca bu- 
downictwa Setti, p. Jnljusz Starkel i prof. Za- 
harjewicz. : 

P. Namiestnik podał do wiadomości zebra- 
nych, że plac pod zakład, mierzący przeszło 13 
morgów, został ostatecznie na gruntach Olszy, 
taż pod Krakowem (a raczej w samym Krako- 
wie) nabyty. Trudności nabycia były znaczne, 
glyż grnnta składają się z 37 parcel, które trze- 
ba było nabywać od 31 stron, a nadto umawiać 
się z władzami wojskowemi o usnnięcie trndności 
ze względu na rejon fortyfikacyjny. 


Dopóki trasa kolei cyrkamwalacyjnej nie była 
zatwierdzoną, nie można było nawet przystępować 
do zakapna gruntu, i to głównie sprawę zaknpna 
opóźniło. Dzięki osobistemn traktowaniu sprawy 
na miejscuj] przez radcę dworn p. Edwarda Po- 
dlewskiego, uniknięto orzeczeń ekspropriacyjnych, 
wyjąwszy w jednym wypadku, tj. co do gruntu, 


będącego własnością masy Zakaszewskich, ai w 
tym wypadkn nastąpiła ostatecznie dobrowolna u- 
goda. Za grnnta dano 34.000 zł. bez nszczerbku 
dla kapitału fundacyjnego, gdyż odsetki tegoż do- 
tychczasowe przenoszą znacznie powyższą kwote, 
tak, że i inne przedwstepne wydatki będą mogły 
być z odsetek opędzane. Wały, będące na gruncie 
od wojskowości nabytym, przeniesie sama woj- 
skowość bezpłatnie. l 

Po tem sprawozdaniu 
memorjał, wypracowany na wezwanie p, Namie- 
stnika, a mieszczący w sobie główne pnakta or- 
gauizacji przyszłego Zakładu. Na podstawie tych 
punktów rozwinęła się długa i wielce pouczająca 
dyskusja, którą p. Namiestnik przyjął jako dy- 
rektywę dalszego postępowania, a przedewszyst- 
kiem w celu rozpisania konkursn na gmach, co 
już w najbliższych tygodniach będzie mogło na- 
stąpie. 

Posie lzenie trwało od godz, 3, do Smej. 


odczytał p. Starkel 
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Sprawy sejmowe. 


Powołując się na wczorajszy nasz artykuł o 
reformie gminuej, objaśnia nas poseł T. Rozwa. 
dowski, że jego projekt reformy przyjmuje za 
kardynalną zasadę pozostawienie dotychczasowej 
gminy i obszaru dworskiego tak jak są obecnie, 
a zamierzą tylko odjąć gminie dotychczasowej 
bardzo szerokie prawa i obowiązki, dzisiejszą u- 
stawą jej przyznane lub pornczone, którym nigdy 
zadość uczynić nie jest wstanie. Stawia zatem 
zarząd własn=go majątka gminnego, zakładów spe- 
cjalnych i poruczony zakres działania, pod nadzór 
okręgu gminnego, i wszystkie prawa, obowiazki i 
przepisy dotychczasowej ustawy gwinnej, przenosi 
na okręg gminny. Poseł Rozwadowski twierdzi, że 
w tym pnnkcie między jego a posła Wasilew- 
skiezo projektem żadnej niema różnicy. 

Jeśli zapatrywanie to nie przebija z drnko- 
wanego projektu noweli wedle projekta p. Roz- 
wadowskiego, to dlatego, że projekt ów, mający 
tormę poprawek do pojedyńczych paragrafów ist- 
niejącej ustawy gminnej, przemilcza o wszystkich 
paragralach, które niezmienione pozostać by miały. 

* s * 

Suis petycyj. wniesionych do dnia 22 gru- 
duia 1886. 

Auastazja Głąb, Ruska bursa w Tarnopolu, 
Szkoła handlowo-przemysłowa w Kołomyi, Józefa 
Zaleska, Związek austrjackich urzędników kelejo- 
wych w Wiedniu, Stowarzyszenie opieki nad uwol- 
nionymi więżniami, Dyrekcja szkoły przemysłowej w 
Stanisławowie, Edward Orlecki, Karol Ziobrowski, 
Antonina Czepiel, Marja Tabisz, Marja Kowalska, 
Marja Wojakowska, Apolinary Starzewski, Katarzyna 
Gramczyńska, Maurycy Alterman « zapomogi wzglę- 
dnie subwencje. 

Wydział pow. w Buczaczu o wyłączenie gmin. 
Łuka i Uniż z okręgu Rady pow. w Horodence a 
przyłączenie do powiatu bnczackiego. — Wydział 
spółki wodnej dla regulacji Starego Brnia z dopły- 
wami o wyjednanie subwencji państwowej. — Gmina 
Radomyśl o pożyczkę 12.000 na dokończenie budyn- 
kn szkolnego. — Tow. kupców i przemysłowców o 
zaprawadzenie języka krajowego na boletach i de- 
klaracjach w Urzędzie cłowym. — Tow. pedagogi- 
czna w Przemyśla o subwencję dia szkoły przemy- 


słowej. — Gmina Sędziszów o przydzielenie do okrę- || 


gu Sądu pow. w Ropczycach. — Gal. Tow. leśne « 
subwencję na czasopismo „Sylwan.* Michał 
Krzyszkowski, b. nauczyciel o zwrot 105 zł. 32 et. 
z funduszu emerytalnego. — Gmina Zawisznia o za- 
pomogę na nmorzenie pożyczki na szkołę, — Wy- 
dział pow. w Niskn o zwolnienie od obowiązku za- 
płacenia 1000 zł. na budowę drogi Rzeszów-Nisko. 
— Sime Schrajerowa, dzierżawczyni myta w Hali- 
czu o opust czynszu. — Dzierżawcy myta w Smy- 
kowcach i Zagrobsli o opust czynszu. — Gminy O- 
paki i Werchobuż © Przyłączenie do okręgu Sądu 
pow. w Złoczowie. — Tow. Tatrzańskie o subwen- 
cję ua utrzymanie szkoły fachowej dla przemysłu 
drzewnego w Zakopanem. — Stow. „Szomer Izrael“ 
o zmianę statutu organizacyjnego krajowej Rady 
szkolnej w tym duchu, aby w jej skład wszedł re- 
prezentant ludbości żydowskiej. — Lwowska Komisja 
Tow. opieki nad weteranami polskimi z r. 1831 o 
subwencję. Edmund Krasicki o zniżenie opłaty za a- 
nalizy trunków, — Tomasz Dobrowolski nauczyciel 
o pięciolecie. 

Wydział pow. w Brzeżanach o zmianę $$ 2, 
95 i 96 ustawy gminnej. 

Wydział pow. w Brzeżanach o zmianę ustawy 


polowej. 
Wydział pow. w Myślenicach w spr. poboru 
surowicy dla bydła ze salin w Wieliczce. — Rada 


szkolna m. w Szezucinie i Kamienopolu o reorgani- 
zację szkoły. 

Rady szkolne m. w Bielanach, Regulicach, Pie. 
tniczanacb. Szczereu, Rzęśnie ruskiej o podwyższenie 
płac nauczycielskich, — Michał Knszniereńko, Miko- 
łaj Sladkiewicz, Leon Sykntowski, Kaz'miera Zdrój. 
kowska 0 policzenie lat służby nauczycielskiej, — 
Jan Miller, Jan Hałan nanczysiele © podwyższenie 
płacy. -—- Emilja Kubalska oferuje na sprzedaż dom 
we Lwowie na koszary żandarnerji, 

Maurycy Stierer, Brszm Podgórski, Feliks Za- 
lasiński, Józef Osncho”e"'"> Jan Kurman, Kazimierz 
Kratzer, Leokadja Barolowna, Antonina Nowosio- 
dłowska, Marja Lewicka, Towarzystwo tatrzańskie, 
Konstanty Pelech, Tekla Kogut, o zapomogł wzglę- 
dnie subwepd* 7; Gminy Trójca, Łodzianka górna ` 
i dolna, Ja” 2% Górna i dolna o wyłączenie z okrę- 
gu gądoweB0 w Birczy o przyłączenie do Dobromila. 

„ Wydział pow, w Śniatynie w sprawie przymu- 
gowej asekuracji, — Gmina Gródek o zmianę ustawy 
budowlanej dla miast. 

Jan, Hałun, nanczyciel, o podwyższenie płacy. 
Rada szkolna miejscowa w Pietnsczanach o pod- 
wyższenie płacy uauczycielom, Mikołaj Sledkie- 
wicz, nauczyciel, o policzenie mu 2 lat służby 
spędzonych ua praktyce nanczycielskiej. Kazimierz 
Kratzer, nanczjciel, o zapomogę. Leokadja Bara- 
nówua o zapomogę, Antonina Nowosiołowska 
o zapomogę. Marja Lewicka, wdowa po na- 
uczycielu, 0 zapomogę. Towarzystwo tatrzańskie 
o subwencję. Wydział powiatowy w Tinmaczn o 
zmianę $. 38. ustawy polnej. Konstanty Pellech v 
subwencję na poszukiwanie węgla kamiennego w 
powiecie Tłumackim. [Leon Sykntowski, kiero- 
wnik szkoły IV-klasowej w Nowym Targu, o po- 
liczenie do emerytnry czasu służby od 4. stycznia 
1845 r. Tekla Hogut, wdowa po nanczycielu, 0 za- 
pomogę dla trojga dzieci. Kazimiera Zdrojkow- 
Ska, nauc ycielka w Jeżoweu, o policzenie 20 lat 
ntrzymywania koncesjonowanego pensjonatu do lat 
służby szkolnej. Rada szkolna miejscowa w Szczer- 
cu 0 podwyższenie płacy nauczycielowi. Rada 
szkolna miejscowa w Rzęśnie rnskiej o podwyższe- 
nie płacy nauczycielowi, Rada szkolna miejscowa 
w Kamienopoln © przeistoczenie szkoły  filialnej 
na etatową z podwyższeniem płac tamtejszym na- 
nczycielom. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. | 


Lwów dnia 23. gru dnia. 


+ Burze i zawieje. Przerwa komunikacji telegr. 
pomiędzy Lwowem a Wiedniem trwa jeszcze ciągle. Te- 
legramy wysłane wczoraj rano przez naszego kore- 
spondenta specjalnego z Wiednia nadeszły dopiero dziś 
rano. Telegramy do Wiednia i stamtąd idą do Lwowa 
przez Budapeszt i Siedmiogród. ! 

Krakowski urząd telegraficzny nie przyjmował 
wczoraj telegramów nadawanych do Wiednia, a to 
z powodu zepsucia linji. =. 

We Wiedniu spadł wczoraj wielki śnieg. 

Z Niemiec nie nadeszła dziś wcale poczta. 

Z Warszawy donoszą 21. b. m.: od godziny 1 
w nocy zaczął padać mały Śnieg, który nad ranem za- 
mienił się w silną zawieruchę. Od samego rana na 
mieście ukazały się sanki, a komunikacja tramwajowa 
uległa ogromnej mitrędze. Na wielu liniach stanęło 
po kilkanaście wagonów, nie mogących iść dalej z po- 
wodu śniegu. Wysłano około 20 wagonów dla uprzą- 
tnienia śniegu z toru. Na prowincji zamieć przyjęła 
szersze rozmiary. 

Jak telegrafieznie donoszą, na drodze Nadwi- 
glańskiej, nieopodal stacji Kowel, stanął w śniegu po- 
ciąg towarowy nr. 201. Z Kowla wysłano pomocniczy 
parochód. Na drodze Twangrodzko - Dąbrowskiej, na 
dystansie pomiędzy stacjami Sędziszowem i Wolbro- 
miem, utworzyło się kilka zasp śnieżnych. które jednak 
dłuższego zatrzymania nie wywołały. : A 

Otrzymujemy -jeszcze następujące wiadomości : 
Wiedeń 22. grudnia. „Wezorajszym pociagiem eks- 
presowym Passau-Wiedeń nadeszła z zagranicy tylko 
poczta z drogi Regensburg-Passau. Natomiast nie 
nadeszła poczta z Anglji, Belgji, dalej z Kolonii, 
Frankfurtu, Wiirzburgu, Norymbergji i Regensburgu. 

Celowiec 21. grudnia: „Skutkiem ulewy we- 
zbrały rzeki: Gail, Fella i Schlitza. Obawiają się wy- 
lewu*. Berlin 21. grudnia: Skutkiem zawiei pa- 
nujących w środkowych Niemczech przerwaną została 
komunikacja z prowincją. W Lipsku od 48 godzin nie 
można wyekspedjować do Berlina pociągu, nie nade- 
szłą poczta z Wiednia i Drezna. Komunikacja z Wro- 
cławiem i Cassel także przerwana”. Wajmar 21. 
grudnia: „Od niedzieli pada tu ciągle śnieg, dziś w 
nocy była silna burza. Skutkiem zawiei przerwaną 
jest komunikacja kolejowa i pocztowa w Turyngji. 
Wiele pociągów ugrzęzło w śniegu. Komunikacja z 
z Frankfurtem przerwana, z Berlinem ograniczona. 
Droga z Weimarn do Jeny na kilka dni przerwana. 
Ostatni pociąg odszedł wczoraj i ugrzązł w Śniegu. 
Wszystkich robotników, nawet Żołnierzy zatrudniają 
przy uprzątnieniu śniegu, dotychczasowo bezskutecznie“. 
Würzburg 21. gr: „Komunikacja z Wiirzburga 
i odwrotnie przerwana. Zawieje uniemożliwiają odej- 
ście pociągów. Do godz. 6 wiecz. nie nadszedł pociąg 
pospieszny kolei wiedeńsko-paryzkiej, który przybyć 
miał o godz. 5 rano.“ 

* Ruch przedświąteczny ożywił się od wczo- 
raj. Pomimo słoty wczorajszej mnóstwo osób zaopa- 
trywało się w zapasy spiżarniane. Najlepsze interesa 
robią właściciele sklepów korzennych. Inni kupcy 
uskarzają się na mały odbyt. Na płacu Castrum, ryn- 
ku i przed kościołem Bernardynów ustawione są 
choinki. Największą uwagę dziatek, oczekujących z nie- 
cierpliwością podarunków „na gwiazdkę” zwracają 
księgarnie i cukiernie, które urządziły piękne wysta- 
wy. Popisali się cukiernicy pp. Gross, Kostecki i 
firma pp. Hausera i Bieniedzkiego, szczególnie ta 
ostatnia firma wystawiła w oknach prawdziwe cacka, 
nowością są torty, imitujące łudząco worki z dukata- 


mi. Podług nas najodpowiedniejszemi podarunkami 
dla dzieci powinny być książki. W taki sposób połą- 


czone zostanie utile dulci. 

Doczekaliśmy się nareszcie zmiany powietrza, 
w nocy spadł śnieg, który doda uroku najpiękniej- 
szemu świętu, obchodzonemu z taką uroczystością 
w całym świecie chrześciańskim. 

* Wspólny opłatek w Stowarzyszeniu rękodz. 
„Gwiazda“ odbędzie się w niedzielę 26. b. m. o go- 
dzinie 11 przed południem, na który Wydział człon- 
ków honorowych i rzeczywistych zaprasza. 


* Zarząd Towarzystwa politechnicznego 
zaprasza członków na opłatek do biura wpiątek dnia 
24. b. m. o godzinie 4, po połudiu. 


* W stanie zdrowia Henryka Lama, który 
od 5 tygodni przebywa bardzo ciężką i uporczywą 
chorobę, nastąpił 0d przedwczoraj znowu zwrot ku 
gorszemu; zdaje się, że ciężka ta choroba nie dozwoli 
choremu przez czas dłuższy oddawać się zawodowi 
dziennikarskiemu. 

* Mianowania. Komisarz powiatowy, pełniący 
służbę w ministerstwie Spraw wewnętrznych, Bogu- 
sław Kieszkowski, mianowany został wicesekretarzem 
ministerjalnym. 

* P. Stanisław Ozimek, rodem z Dąbrowy 
w Galicji, otrzymał na uniwarsytecie wiedeńskim sto- 
pień doktora wszech nauk lekarskich, 


* Pierwszym jeneralnym Adjutantym ce- 
Sarza Frantiszka Józefa W Miejsce zmarłego 
bar. Mondla zostanie hr. Edmund Paar, feldmarsza- 
łek porucznik i komendant czwartej brygady kawa- 
lerji w Peszcie. 

+ Ks. Antoni Dąbrowski, b. profesor i wice- 
rektor seminarjum duchownego w Krakowie, kapłan 
zgrom. ks, ks. Misjonarzy na Stradomiu, ur. r. 1816, 
zmarł 22 b. m. w Krakowie. 


t+ Dominik Aczkicw'cz rządca majątku Roma- 


nów Alfreda hr. Potockiego w pów. Bobreckim, zmarł | d 


dnia 16 b. m. 

` Ruskie duchowieństwo z księdzem metro- 
politą na czele, złożyło powitalna wizytę Marszał- 
kowi hr. Tarnowskiemu, który dał zapewnienie, że 
zerówno dobro ruskiego, jak i polskiego ludu leży 
mu na sercu. 

* Podwyższenie podatku czynszowego We 
Lwowie. Dotychczas wynosił ten podatek 30/, od 
czynszu do 300 zł, 4'/, 0d Czynszy do 600 zł. a 
50/, od czynszu nad 600 zł. W magistracie roz- 
strząsać mają obecnie kwestję podwyższenia tego po- 
datku w ten Sposób, że 30/9 podwyższony ma być na 
4/0, z 40/ na 6% az 50/, na 8°/%> Gmina zy- 
skałaby na tem około 60.000 zł. Projekt ten zako- 
munikowanym ma zostać wkrótce Radzie miejskiej. 


* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej Bzka- 


tuły komitetowi parafialnemu w Kułaczkowcach, w 
powiecie kołomyjskim, na budowę cerkwi, zapomogę 
W kwocie 200 zł. 


` P. Zygmunt Rucker, 
kazji przyjęcia go do związku 
50 zł. na rzecz ubogich miasta. 

„ Za ten dar składa prezydent miasta szanownemu 
ofiarodawcy uprzejme podziękowanie, 

We Lwowie dnia 17. grudnia 1886. 
s Mochnacki. 

* Wakują posady manipulacyjne i służbowe 
zastrzeżone wysłużonym podoficerom, a to: posada 
kancelisty przy sądzie obwodowym w Tarnowie z ter- 
minem podań do 31. grudnia 1886. Kilka posad 
asystentów pocztowych przy urzędach pocztowych 
w Galicji z terminem podań do 28. grudnia 1886. 


aptekarz, złożył z 0- 
gminy tutejszej kwotę 


GAZETA NARODOWA z Piątku 24. Grudnia 1886. 


Posada woźnego przy namiestnictwie we Lwowie 
z terminem podań do 31. grudnia 1886. 

Bliższą wiadomość, co do warunków i dotacji 
powziąść można w biurze TV. departamentu magi- 
stratu we Lwowie. 


* Komisja artystyczna Wystawy krajowej od- 
była onegdaj w Krakowie posiedzenie pod przewo- 
wodnictwem dyrektora wystawy dr. F. Jaknbowskie- 
go. Obecni byli byli na posiedzeniu: hr. Z. Cieszko- 
wski, dr. Jordan, Wł. Łuszezkiewicz, hr. Przezdzie- 
cki, malarz Piotrowski, p. Romer, M. Sokołowski, 
Piotr Umiński, Ziemięcki. Na posiedzeniu tem wy- 
brano komisję redakcyjną, która ma ułożyć odezwę i 
program w dziale artystycznym, a do komisji tej na- 
leżą pp: Cieszkowski, uszezkiewicz i hr. Przez- 
dziecki. 

* Pomnik Słowackiego. Dla tych wszystkich, 
którym sprawa odnowienia pomnika Słowackiego le- 
ży na sercu, nadzwyczaj pożądaną będzie wiadomość 
jaką pani Marja Szeliga przesłała do jednego z pism 
w korespondencji z Paryża. Znakomity nasz rzeźbiarz 
p. Cyprjan Godebski ofiaruje bezinteresownie dłuto 
swoje, byle tylko ofiarność publiczna pokryła koszta 
marmuru czy bronzu. Z projektem swoim nosił się 
on już od dawna, nie mogąc go urzeczywistnić dla 
braku funduszu na materjał. Dziś gdy z inicjatywy 
p. Heleny Boguckiej (Hajoty) płyną w Warszawie 
ofiary na odnowienie grobowca, szlachetny zamiar 
naszego artysty stanie się czynem na pewno, jak zaś 
to prędko nastąpi, to już zależy tylko od dobrej woli 
ofiarodawców. Na ten eel składać można także datki 
w administracji Gagety Narodowej. 

* Trybunał państwowy we Wiedniu, od- 
bywać będzie w roku 1887 swoje normalne posie- 
dzenia kwartalne w dniach 17. stycznia, 18. kwie- 
tnia, 4. lipca i 17. października. 

* Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się w kla- 
sztorze 00. Karmelitów. O. Walerjan Wierzbieki za- 
konu 00. Karmelitów ur. r. 1842, wyświęcony na 
kapłana r. 1869 — wskutek zapalenia się tej nocy 
pościeli i łóżka w celi z niewiadomej dotąd przyczy- 
ny, został zaczadzony. Przybyły dr. Spaustą skonsta- 
tował tylko śmierć nieszczęśliwego. Straż ogniowa 
ugasiła ogień w celi, do której dym duszący nie da- 
wał przystępu. 

* Wykrycie szkatuły, skradzionej przed ro- 
kiem p. Romanowi Hnbrichowi z pieniędzmi, warto- 
ściowemi papierami i z rozmaitemi dokumentami, 
miało to następstwo, że niewiadoma dotąd osoba pod- 
rzuciła onegdaj wieczorem do siedmiu skrzynek pocz- 


|towych listowych, wspomnione dokumenta a między 


temi także dwa wartościowe papiery po 100 zł. 

Wczoraj aresztowano stróżowę Hawryszową z 
powodu znalezienia tej szkatuły. Mąż jej został jak 
donosiliśmy o tem, za tę kradzież skazany na cztery 
lata więzienia, a ona takżą była oskarzoną, ale uwol- 
niono ją. Obeenie miały wyjść na jaw poszlaki kom- 
promitujące Hawryszowę. 

* Ogień. Wczoraj o godz. wpół do 12. przed 
południem powstał ogień w szopie położonej w po- 
dwórzu kamienicy przy ul. Kopernika 1. 16, zapalił 
się mianowicie belek sufitowy wpuszezony do komina. 
Ogień został natychmiast przez straż pożarną uga- 
szony. 

* Rzezimieszek Józef Bocheński przytrzymany 
na gorącym uczynku, gdy usiłował wykonać operację 
na portmonetee znajdującej się w kieszeni pewnej da- 
my w kościele katedralnym, został odstawiony do se- 
keji III, i zasądzony na karę 1 miesiąca aresztu 

Wchwili, gdy go prowadzono do aresztn umknał 
Dotąd nie zdołano go odszukać. 


* Nagłą śmiercią zmarł onegdaj 84-letni za- 
robnik Józef Krupa w cegielni pod 1. 46 przy ulicy 
Snopkowskiej, skutkiem wycieńczenia sił żywotnych. 
Zwłoki odstawiono do kostnicy głównego szpitala. 

* Kieszonkowy złodziej. Ignacy Halecki, 
skradłszy onegdaj na ulicy pani M. M, z kieszeni 
pugilares z trzema złotemi pierścionkami, schronił się 
przed pogonią do kościoła katedralnego, gdzie nie- 
spostrzeżenie wrzucił skradziony przedmiot do kro- 
pielnicy, w której takowy odszukano. Haleckiego 
przytrzymano i oddano jako nałogowego złodzieja do 
sądu kraj. karnego. 

* Stam powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

Wczoraj przez dzień cały niebo było zamglone 
i przy zmiennym kierunku wiatru od SE przez NE 
do WN padał przerwami deszcz, a dziś rano śnieg, 
łączny opad mierzony dziś o 8. rano wynosi 4 mm. 
Srednia temperatnra dnia była 0.50 ©., najwyższa 
2.60 C., najniższa dziś nad ranem — 3.60 ©. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 758 mm. 

Zniżka barometryczna znajduje się w Finlan- 
dji i wynosi 745 — 750 mm., zwyżka na półno- 
eno-zachodniej Francji i wynosi 775 — 770 mm,, 
zniżka drugorzędna utworzyła się na półnoznym 
Atlantyku, 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 23. grudnia. Wiatr o zmiennym 
kierunku od NW do SW, średnia temperatura dnia 
pozostaje niżej 00 C., niebo zamglone, powietrze 
wilgotne, śnieg przerwami. 

+ Jutro d. 24. grudnia: (Wigilia) Adama i 
Ewy; — św. Spiridiona. 


Sprostowanie. W wczorajszym numerze do- 
nieśliśmy przez omyłkę, że hr. Kazimierza Bade- 
Niowa miała audjencję u Najj. Pana. Prostujemy to 
Czlsiąj, albowiem nie hrabina, ale Kazimierz hr. Ba- 
eni był w poniedziałek na audjencji u cesarza. 


a A POR 
2 loży sejmowej. 


W ch VI. 
| v e wiłach, gdy p. Pławieki rozpoczyna 
swój To w Noak o załesieniu wydm pia- 
sczystyćh W Aowotarskiem, albo gdy x. Kowalski 
rozpościeja T ramiona dla poparcia polsko-ru- 
skiej ugody W £raju, nosłowie szukają zbawienia 
w bufecie albo Spacerują po sali jak na prome- 
nade-koncercie. Tworzą się tedy na rozmaitych 
punktach galopujące Kadry z żołnierzy wszelakiej 
broni, i wydarza się Często, ży p, Hausner kichnie 
na prawej a p. Stanisław Tarnowski ziewnie na 
lewej stronie sejmu. Ale jest jeden poseł, którego 
stopa nigdy dotąd nie dotknęła się prawicy sali 
który sobie postanowił z prawicy mie brać ani 
atramentu, ani bibuły, ani przyjaciela, ani żony 
a tego zakołkowanego na lewem skrzydle ryce- 
rza przydstawiam w osobie b. Tadeusza Roma- 
no nicza. 

Mąż, którym p. Stanisław Koźmian jak 
Hannipalem straszył w Krakowie dewotki i aktor- 
ki, z postaci podobny jest cokolwiek do Miraheau. 
Bardzo p. Romanowicza przepraszam , że go przy- 
równałem do człowieka, który był hrabią, lecz 
uczyniłem to dla dobitniejszej ilustracji. Mi- 
rabeau nosił rękawiczki, ale miał ręce brudne ; 
pan chodzisz bez rękawiczek, ale masz ręce 
czyste, 


Koryfeusz rewolucji francuskiej był wzrostu 
małego i posiadał łeb olbrzymi; rycerz, strze- 
lający do fortecy podwawelskiej, jest także po- 
staci małej i ma wzrok krótki. Mirabeau, gdy 
zobaczył, do czego doprowadził przez roznamię- 
tnienie narodu, schwycił się za głowę i uderzył 
nią o mur rewolucji; Romanowicz, gdy się prze- 
konał, że do niczego nie doprowadził przez poli- 
tykę lat swych młodzieńczych, wziął łagodniejsze 
okulary i widzi często doskonale. 

Prawda, że p. Romanowicz zawsze jeszcze 
z animuszem spotyka się ze stronnietwem Stań- 
czyków znienawidzonych, ale to już nie wojna, to 
tylko utarczka. Po kolei rozwiały się piękne jego 
mamidła i sam wiele mar pogrzebał ; ale p. Ro- 
manowicz do tego nie przyzna się nigdy. Z ja- 
kiego powodu? Z ambicji, 

Ideałem redaktora Reformy jest Maurycy 
Mochnacki. Ale cóż pan zrobisz z historją, która 
głosem nieubłaganym woła do nas, że nie może- 
my być na teraz Mochnackimi, że natomiast mu- 
simy być Wielopolskimi. 

Pan naturalnie odpowiesz z twarzą rozognio- 
ną, że to herezja. Dobrze, że nie zdrada, za któ- 
rą się kamienuje. Ale w każdym czynie swej 
gorliwej pracy poselskiej składasz pan dowód, że 
sam jesteś dzielnym szermierzem nowego progra- 
mu narodowego. Dlaczego? Dlatego, że w sej- 
mie jesteś karnym szeregowcem, a na ulicy jej 
steś zbuntowanym jenerałem. 

I jakież są sztandary tego buntu?  -_ 

Jeden sztandar podniesiony został w r. 1848. 
w Europie, drugi w r. 1863. w Polsce. Trzymały 
go do chrztu barwisty liberalizm kosmopolityczny, 
który sam już wszędzie ogłosił bankructwo, i 0- 
fiarny szowinizm narodowy, który Sam już szable 
przeistoczył na pługi. 

W początkach swej karjery młody p. Tade- 
usz Romanowicz miał tak nazwaną w strategji 
uiemieckiej Greneral-Idee, Pragnął on społeczeń- 
stwo polskie odrodzić według zasad liberalizmu i 
pragnął nerwy narodowe utrzymać na stopniu nie- 
ustannej ekstazy. Ale zwyciężył inny General- 
Plan, który z ducha dziejów 1 z ciała chwili o- 
becnej wysnnł tę prawdę, że społeczeństwo rolni- 
nicze a nie fabryczne musi być przedewszystkiem 
konserwatywnem, i że wszelkie narkotyki oszała- 
miają i osłabiają organizm, Z tego okresu p. Ro- 
manowicz ma na sumieniu antisłowiańskie tyrady 
i tromtadrackie uniesienia. 

P. Romanowicz, pobity w General-Plan-ie, 
bije się teraz z wrogiem samemi tylko Special- 
Ideami. W tej tyraljerce zyskuje on coraz szer- 
sze powodzenie, czego dowodem wzrastająca pasja 
p. Koźmiana. T'zasłagcje on ua energiczne po- 
parcie, albowiem wzmagają się także mankamen- 
ty p. Koźmiana. 

P. Romanowicz jest przedewszystkiem reto- 
rem a Śmiertelnym grzechem retorów była za- 
wsze przesada. P. Romanowicz Krakowa nie na- 
zywa już wprawdzie Targowicą, ale zawsze jeszcze 
wietrzy tam siarkę koterji i smołę nepotyzmu. 
To do połowy jest liryką, Stronnictwo polityczne 
bez żywej władzy, bez sutego wpływu, jest non- 
sensem, a nepotyzm kwitnie tak samo w rzeczy- 
pospolitej amerykańskiej jak i za cesarstwa Na- 
poleona III. Więc o cóż się rozchodzi? Rozchodzi 
się o to, ażeby służby nie nazywano kapłaństwem 
a interesu poświęceniem, 

P. Romanowicz znakomitym jost mowcą nie 
tylko na zgromadzeniach wyborców ale i na try- 
bunie parlamentu. Ma on wykład jasny i siłę pod- 
bijającą do tego stopnia, że jak ongi jeden z po- 
słów oświadczył, wnioski jego przechodzą, „mimo, 
ił je stawia p. Romanowicz." 

Tu nastąpi z życia ciętego retora małe 
wspomnienie z małym prologiem. Hr. Władysław 
Badeni głosił wczoraj w sejmie, że ja za pożarcie 
jego syna p. Kazimierza otrzymałem ód ks, Sa- 
pieby 10.000- złr. w prezencie. Zanim atoli los 
mi pozwolił za tak małą fatygę żyć tak wyśmie- 
niele, musiałem jak inżynier Wydziału kraj. jeździć 
za chudemi dyetami jako reporter na zgromadzenia 
przedwyborcze, Owoż w czasie przedostatnich wy- 
borów do Rady państwa pojechałem do Przemy- 
sla w towarzystwie dwóch rywalizujących tam 
kandydatów, p. Bittnera i p, Romanowicza, z któ- 
rych pierwszy miał w kieszeni program p. Gro- 
cholskiego a drugi program p. Wolskiego. Wy- 
glądałem jak karykatura młodego Goethego, który 
raz w podróży siedział między Lavaterem i Ba- 
sedowem. Na zgromadzeniu p, Rittner w nadzwy- 
czaj rozumnej mowie rozwinął program działal- 
ności poselskiej w Wiedniu i zyskał poklask, któ- 
rego bnrza przeraziła p. Romanowicza. I eóż 
zrobił? Wyjął z kieszeni program p. Wolskiego, 
darował go p. Niemczynowskiemu, który wtedy 
także gościł w Przemyśln z centymetrem swoich 
zasad politycznych, a sam w gorącej improwizacji 
zalecił apologete p. Grocholskiego, p. Rittnera. 

Wszystkie te wybuchy retoryki okupuje dziś 
p. Romanowicz niestrudzoną pracowitością, o któ- 
rej wy, zjadacze chleba powszedniego, wyobraże- 
nia nie macie. Ten dziennikarz biedny jest je- 
dnym z filarów ustawodawczego budowania w sej- 
mie. — Nie przejdzie on nigdy do prawicy, jak 
n. p. emerytowany Ulryk Hutten, p. Stanisław 
Madejski, który tam wkrótce zajdzie — ale 
będzie na lewym posterunku społeczeństwa coraz 
to mniejszym buchać płomieniem. Będzie czekał. 
Może nadejść chwila, w której historja gorętszego 
zażąda od nas tempa, a wtedy podniesiemy p. 
Romanowicza na rękach w ratuszu. 

Z sali sejmowoj wyszedł on wczoraj ostatni 
z plikiem rękopisów, których wygotowaniu każdą 
wolną poświęca chwilę. 

Lożę moją zamknięto do 10. stycznia. Ko- 
metom i ich ogonom: Au revoir! 

Nullo. 


Teatr, literatura i muzyka. 


Teatr. Wyjątkowo po cenach  zniżonych 
„Zosia Przybylanka*, komedja w 3 aktach Fryderyka 
hr. Skarbka i „Bartos z pod Krakowa* czyli „Do- 
żywocie w Letargu* , obrazek narodowy ze śpiewkami 
w 1 akcie Bronisława Dębickiego. Jutro w piątek, 
jako w dzień wigilji Bożego Narodzenia przedsta- 
wienia nie będzie. W sobotę po południa „Wigilja 
Bożego Narodzenia*, melodramat w 3 obrazach po- 
dług Diekensa przez A. Walewskiego. Wieczór po 
raz dziewiętnasty „Baron cygański*, operetka w 8 
aktach J. Straussa. 

W ruskim teatrze dziś ostatnie przedstawienie. 
Wystawioną zostanie komiczna opera Arteinowskiego 
p. t. „Zaporozce za Dunajem*, 
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Dział ekonomiczny. 


Ostatnie notowania produktów. 
z d. 23. grudnia 1886. 
Lwów: pszenica 7.25 do 8.15, żyto 5.25 do 6.—, 


jęczmień 4.— do 7.—, owies 4.10 do 5.—, groch 5.70 do 
9.—, wyka 4.50 do 5.—, rzepak 8.60 do $.—, lnianka 


6.— do 9.50. 
Inianka —. — 
45—, koniczyna biała —.— do — —, 


— do —.—, koniczyna czerw. 35.— do 45.—, koniczyna 
biała 40.— do 55.—, koniczyna szwedzka — — do —.—. 

Tarnopol: pszenica T.— do 7.90, żyto 5— do 
5.70, jęczmień 450 do 6.75, owies 425 do 455, groch 
5.50 do 8.50, wyka 4.25 do 475, rzepak 8.50 do 9.—, 
Inianka —.— do —.—, koniczyna czerw 30.— do 45.—, 
koniccyia biała —.— do —,—, koniczyna szwedzka —.— 

0 ——. 

Podwołoczyska: pszenica 6.80 do 7.75, żyto 5.— 
do 5.65, jęczm. 425 do 6.70, owies 4.25 do 4.35, groch 
5.50 do 8.25, wyka 4.25 do —,—, rzepak 8.75 do 9.05, 
Inianka —, do —.—, koniczyna czerwona 30.— do 42.—, 
wodę kia biała —.— do —.—, koniczyna szwedzka —.— 

0 —.—, 

Jarosław : pszenica 7.50 do 8.30, żyto 5.50 do 
616, jęczmień 5.— do 7.20, owies 4.75 do 5.—, groch 
, wyka 4.90 do 5.10, rzepak 9 — do 905, 
do —.—, koniczyna czerwona 35.— do 
koniczyna szwedz. 
0 —— 


Czerniowce: pszenica 7.— do 7.90, żyto 5.40 do 


ay jęczmień 4.50 do 7.25, owies 4.25 do 4.50, groch 


do 9.—, wyka —.- do —.—, rzepak 9.50 do 9.70, 


Inianka —.— do —.—, koniczyna ezerw. 30.— do 46.—, 
koniczyna biała 45.— do 55.—, koniczyna szwedzka —.-— 


0 ——. 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów .— do 55.— nomi- 


nalnie. 


Okowita za 10.000 litr. pre. loco Lwów —.- do 

Okowita na termin —.— do —.—. 

Usposobienie spokojne. 

Telegramy targowe z d. 22. grudnia: 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. — — 
do zł. —,—, żyto od zł. — — do zł. — —, Oko- 


wita od zł. 25— do zł. 25.25. 


Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na wiosnę 


od zł. 9.09 dozł. 9.11; rzepak od zł. —.— do zł. 


Berlin: Pszenica żółta na kwiec.-maj. 165.— 


m.; żyto —.— m.; spirytus 37,40 m.; olej rzepako- 


Paryż: Mąka za 159 kilo 53.30 fr.; olej rze- 


pakowy —.— fr.; spirytus — — fr. 


Nafta. Wiedeń od zł. —.— do zł. — —; Bre- 
ma loco 6,85, Hamburg loco 6.70, na grudzień 6.70, 
na styczeń-marzec 6.55, Antwerpia na grudzień 
17.1/4, Nowy-York 6.5/5, Filadelfia 6.1/,5. 


Telegramy własne „Gazoty Narod. 


Wiedeń d. 28. grudnia. Komisarze powia- 
towi przy ministerstwie spraw wewnętrznych hr. 
Tymoteusz Ledóchowski i Bogusław Kieszkowski, 
mianowani wicesekretarzami ministerjalnymi tam- 
że. — Jak słychać, następcą Śp. jen. Mondla, ja- 
ko pierwszego jłnego adjutanta cesarza, ma zostać 
jen. Bock. - 

Wiedeń d. 22. grudnia. Onegdaj przyjmo- 
wał minister handlu Bacquehem deputację tutoj- 
szego stowarzyszenia „Orient“ z prośbą o rychłe 
zawarcie traktatu handlowego z Rumanise. Mini- 
ster oświadczył, że spodziewa się jeszcze w tym 
tygodniu przybycia delegatów rumuńskich, i jest 
słnszna nadzieja, że rokowania jeszcze przed No- 
wym rokiem się skończą. 

Wiedeń d. 22. grudnia. Szetsa Tag- 
blatt zapewnia, że w łonie rządu rosyjskiego za- 
nosi się na przesilenie. Prócz ministra skarbu, 
Bungego ma ustąpić także Giers, a miejsce Giersa 
ma zająć Katkow 

Petersburg d. 22. grudnia. W liście wy- 
stosowanym do Kraju oświadcza dr. Rieger, że 
I s Czechów dąży do zjednoczenia wszystkich 

łowian na podstawie interesów realnych. Celem 

tej polityki jest obrona narodowości i autonomii. 
Koniecznem jest, aby w Radzie państwa szli z 
Czechami przeciw Niemcom. 

Berlin d. 22. grudnia, Deputacja bułgarska 
odjechała do Paryża dopiero wczoraj w południe. 
Nie zyskała tu nic. 

Berlin d. 22. grudnia. Półurzędowa Post 
oświadcza ponownie, że artykuł urzędowego Pra- 
wit. Wiestnika wcale nie uspokaja, z pokojowemi 
słowami bowiem stoją w sprzeczności gromadze- 
nia wojsk rosyjskich na granicy Niemiec i Anstrji. 
Artykuł ten — dodaje Post — jest tylko prostą 
fintą, aby ułatwić sobie zaciągnięcie w Paryżn 
pożyczki 500-milionowej. 

Wskutek zamieci w środkowych Niemczech 
komunikacja kolejowa po większej części przer- 
wana. Przestrzeń Wajmar-Jena- Wrocław jest nie 
do przebycia. 


Telegram „Gazety Narodowaj , 


(Z biura korespondencyjnego). 


Wiedeń d. 23. grudnia. Snplent gimnazjnm 
wadowiekiego Fryderyk Lachner, został miano- 
wany tamże rzeczywistym nauczycielem. 


Wiedeń d. 12. grudnia. Jest rzeczą pewną 
że Stourdza przybędzie tu 27. grudnia. Rokowa- 
nia w sprawie traktatn rozpoczną się jeszcze przed 
Nowym Rokiem. 

Zadar d. 22. grndnia. Sejm dalmacki został 
zamknięty. 

Bukareszt d. 22. grudnia. Jak Ajencja Ha- 
vas donosi, według nadchodzących z Bnigarji wia- 
domości słychać o niejakiej agitacji, miauowicie 
w okolicy Plewny, która jednak zapewne żadnego 
wcałe niema znaczenia, zwłaszcza gdy komunika- 
cja telegraficzna w Bułgarji nie jest na żadnym 
punkcie przerwaną. 

Praga d. 23. grudnia. W sejmie uzasadnił 
p. Plener językowe odgraniczenie powiatów. Na- 
miestnik odparł zarznty, czynione rządowi, poczem 
ks. Schwarzenberg wśród ciągłych oklasków pra- 
wicy i centrum a burzliwej opozycji lewicy, wno- 
sił przejście do porządku dziennego. W uzasadnie- 
niu tego ¿wniosku wskazał na prawie zupełną 
zgodność wniosku tego z wnioskiem Plenera, od- 
rzuconym 16. stycznia, twierdził dalej, że przed- 
łożony wniosek zdąża do zniesienia rozporządze- 
nia ministerstwa sprawiedliwości, przez co rząd 
po części wykonał nchwałę sejmu z 18. stycznia ; 
nareszcie powiedział, że przez wniesiony teryto- 
ryalny podział kraju zagrożonym jest istniejący 
konstytucyjny stan prawny. Wniosek ten sprowa- 
dziłby wzrastające rozgoryczenie pomiędzy dwiema 
narodowościami. 

Płoner w odpowiedzi oświadcza, że odgra- 
niczenie powiatów polityczoych nie sprzeciwiałoby 
się konstytucji. Następnie przyjęto wniosek ks. 
Schwarzenberga wszystkiemi głosami przeciw gło- 
som niemieckich liberałów. 

Sehmeykal oświadcza po ogłoszeniu rezul- 
tatn głosowania, że w tym sejmie nie ma więcej 
miejsca dla reprezentantów narodu niemieckiego, 
jak długo nie dadzą im rękojmi, że ich zażalenia 
traktowane będą przedmiotowo — poczem opuszcza 
salę z członkami swego stronnictwa. Po załatwie- 
niu porządku dziennego, sejm odroczony został 
do 4. stycznia, Przewodniczący wyraził Życzenie, 
ażeby się do tego czasu uspokoiły umysły. 


Londyn dnia 23. grudnia. Lord Churchill 
złożył urząd kanclerza stanu. Podług Timesa na- 
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stąpiło to z tego powodu, ponieważ preliminarz 
na wojsko i flotę wobec położenia finansowego jest 
przesadzony i nieusprawiedliwiony położeniem ze- 
wnętrznem. Churchill ma być niezadowolony sku- 
tkiem przywidywanych projektów ustaw dla Wiel- 
kiej Brytanii, 

Bukareszt d. 23. grudnia. „Ajencja Ha- 
vasa“ donosi z Sofii, że nieprawdziwemi są po- 
głoski o ruchn rewolncyjnym. Spokój w Sofii 
większy jest, aniżeli nim był kiedykolwiek. Tylko 
w Sistowie posprzeczali się dwaj kupcy, rozcho- 
dziło się o sprawę wynikającą z ich interesu za- 
wodowego. Do tej sprzeczki wmięszała się lu- 
dność i powstała bójka, jednakże bez poważniej- 
szych skutków i nie miała charaktern polity- 
cznego. 

Budapeszt d. 23. grudnia. Izba wyższa u- 
chwaliła przeważną większością projekt ustawy co 
do umieszczenia ministerstwa sprawiedliwości w 
pałacu ministerstwa handlu, co do zakupna domu 
dla ulokowania policji itd. Na interpelację bisku- 
pa Schlaucha odpowiedział Tisza, że zarządzenia 
w czasie cholery odpowiedziały w zupełności ce- 
lowi. Zapowiedział także energiczne prace przy- 
gotowawcze około kanalizacji i zaopatrzenia mia- 
sta w wodociągi. Ewentnalnie mają być te dwie 
sprawy w drodze ustawodawczej wydzielone z za- 
kresu komuny. Izba odroczyła się do dnia 20. 
stycznia. 

Berlin d. 23. grudnia. Komunikacja ko- 
lejowa z Saksonią, Turcją i Bawarją całkowi- 
cie przerwana z powodu zawiei śnieżnych. Także 
i w kierunku do Szląska, Poznania i Frankfurtu 
n. M. wielce utrudniona z tego samego powodu. 


Insbruk d. 23. grudnia. Sejm załatwił w 
ogóluej i specjalnej dyskusji nstawę o obronie 
krajowej, gdy namiestnik potrzebę tejże uzasadnił. 
Wszyscy mowcy oświadczyli się zasadniczo za 
przyjęciem ustawy. Przy $. 26, tyczącym się uży- 


cia landszturmu, przyjęto nieznaczną, zewsząd po- 


pieraną poprawkę. Sejm został do 4. stycznia od- 
roczony. 

Petersburg d. 28. grndnia. Journal de St. 
Petersbourg powiada, że groźby wojenne Morning- 
postu wypadają właśnie w chwili, gdy gabinety 
zajęte są rozwiązaniem przesilenia bułgarskiego, 
a Porta i Rosja zgodziły się na wspólnie zadowal- 
niające i traktatowi berlińskiemu odpowiadające ure- 
gulowanie sprawy. Dziennik ten spodziewa się, że 
mocarstwa zamanifestują stanowczo zamiar utrzy- 
mania pokoju i wystąpią przeciwko usiłowaniu, ma- 
jącemn na celu zastraszenie Porty. Powinnyby 0- 
one zapewnić sułtana, że dopóki on dąży do po- 
jednania i pokoju, znajdzie zawsze sympatję i e- 
nergiczną pomoc mocarstw po swej stronie. 

Belgrad d, 28. grudnia. Hr. Khevenhiller 
odjechał dziś do Wiednia. jA 

Sofia d. 23. grndnia. Sprawdza się, że hr. 
Herbert Bismark radził przez deputację rządowi 
hnłgarskiemn, ażeby się z Rosją porozumiał, i 
jako Środak ku temu proponuje przyjęcie ks. Min- 
grelskiego jako kandydata do trona. Pogłoskę 
jakoby poseł turecki w Berliuie odradzał deputa- 
cji wybór Mingrelczyka, nważąją za fałszywą. 

Paryż d. 23. grudnia. Minister spraw ze- 
wnętrznych przyjmie członków deputacji bułgar- 
skiej jedynie jako ludzi prywatnych. 

Paryż dnia 23. grudnia. Ruch na kolejach 
w północnych i wschodnich częściach Fraucji jest 
z powodu zamieci śnieżnych przerwany. 

Drezno dnia 23. gradnia, Wszystkie linie 
kolejowe, także na Teczyn i do Wrocławia, za- 
trzymal ruch. Do Lipska posyłają pocztę san- 

ami. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 23. grudnia 1886: 


Hotel Źorża. S. Sarnecki z Turynki. K. Abgarowiez 
z Oleksinia polnego. A. Leszczyński z Zabłotes. M, hr. 
Załuski z Sanoka. Ks. J. Świdrygielło Świderski z Pu- 
kienicz A. Uhrl z Rosji. W. Sarnecki z Tarynki. 

Hotel Francuski. Dr Uszyński z Czerniowiec. P, 
Josefsthal z Wieliczki, L. Lelicka z Psar. 

Hotel Langa. E Woźniakowski z Ostrowa. E. U- 
derski ze Stryja. M. Niemezewski z Nowiczyzny, W. Ta- 
borowski z Żytomierza. J. Lirchenberger z Czech. J. 
Schatz z Wiednia. 

Hotel Europejski. F. Zierhoffer z Bukowiny, J. 
Kossecki z Rosji. B. Frąnzos z Wiednia. J. Łukasiewicz 
z Zerzawy. D. Fried z Żydaczowa. 

NEEWNNE "= " IN" 000] 
Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 23. grudnia. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje ża sztukę, 


płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. 194.50 198.— 
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska . . . . . . 23450 238.— 
Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w.a.. 287.— 292.— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200zł,w.a. 215— 220.— 
IM. Listy zastawne na 100 zł. 

Banku hypotecznego galicyjskiego 6°/o —— —— 
= » 50/, . . 100.— 101— 
s à gal. 5°/ wyl 10°/, pr. 103.40 104.40 
Banku krajowego 4'/,0/, los. w BLL . . 97.75 98.75 
Towarzystwa kred. galie. 5%ę . . « . - 100.— 101— 
5 kredyt. gal: ziem- “fe + B6—  97.— 
» kred. gal. ziem. 5°/a los. w 371. 100.— 101.—- 
„ ge: E ziem. 40/108. W rk) 7 93.— M- 

” edytowego gal. ziem. 4!/3°/o 
los. w 521. + » « « » « 100.25 

TLI. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 3%, —— 52— 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 5%/,) 21/4079 . . ——  45— 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. 1 Buk. 
6% los. w 15 lat . . . . ru —— Zem 

IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizaeyjne gauwyj. 50 m. k. . . . 103.75 104.75 
Kom. banku krajowego 5e w. a. I em. . 100.— 101.— 
Pożyczka krąjowa z r. 1873 60/, w. a. 104.— 106.— 
Pożyczka krajowa 1883 4'/40/, . - 96.70  98.— 
Losy. 

Losy miasta Krakowa . 5 18.25 21.25 
Losy miasta Stanisławowa NE: — 32.— 
VI. Monety. P 
Dukat holenderski 0 o 5.89 5.99 
Dukat cesarski ow o w a a) s. o weg E E AA 
Napoleondor . . . . . «. « « « . « 991 10.02 
Półimperjał rosyjski . . « « « « . + 10.26 10.36 
Rubel rosyjski srebrny - . . a 6 154 164 
Rubel rosyjski papierowy . . 115— 1.17— 
. 6150 6230 


100 marek niemieckich 
Srebro za 100 złr. . . . 
Kupony w srebrze . - . . Só =. 


Wiedeń dnia 22 grudnia godz. 10 min. 40 przed 
połndniem. Akcje kredytowe 29180. Anglo - austrjackie. 
—,—, Unionbank 216.50, Kolej Kar. Luaw.195.75, Ko- 
lej południowa —.—, Renta papierowa -—— 5p Galic. 
hip. listy zast. prem. 103.25. 4*/,°le Galicyjskie listy za- 
stawne Banko krajowego 98.—, 4*|,9/, gal. pożyczka kraj. 
z 1883 r. 96.50, 5°|, Gal. Hip. listy zastawne 100.—, Węg. 
4'/ renta złota 103.75, Napoleondor 9.97.— Bosyj. ban- 
knoty ——,— , Usposobienie słabe. 


, Berlin dnia 22. grudnia godz. 5 min. 40 popoł, 
pala. banknoty 187,90, Akcje kredytowe 476.50, Lom- 
bardy 169.—, Galicyjskie 7920, Pożycz. wschod. 56.50. 
Austrj. banknoty 161 50. 

Paryż 30/, Renta 82.62. 


Wiedeń dnia 22. grudnia, godz. 1 min. 40 popoł. 
Alpiny 26.50, Weg. akcje kr. 305.—. Anglo-Austr. 112.75. 
Unionbank 219.25 Kolej Kar.-L. 195.50, Nordbahn 235.—. 
Kolej Połud. 104.—, Kolej Alfóld 187.50, Kolej p. Klżb. 
251.25 Kolej lwow.-cz. 235.50, Węg. Nordobst. 171.75, Wien. 
Communallose 124.50, Tabak-Aetien ——.—, Galie. oblig. 
indemn. 10420, Elbetal 16250, Węg. cis. losy 123-25, 
Linderbank 240.50, Złota renta węg. 40/, 104.15, Bauk- 
verein 107.—, Rosyj rubel papier. 1.16.'|,, Losy węgier- 
skie 120.75 — Uspesoienie: słabe. 


__GAZETA NARODOWA z Piątku 24. grudnia 1886. 
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bardzo dobrze od wielu lat wpro-| 


oszukuje się wspólnika (I A ` 
pz wkładką 4 do 5000 L A ales Dr. Schaefer 


wadzonego i intratnego intere 


handlowego, mającego 


z głównych miast. 


Reflektanci, którzy mogą w interesie 


współpracować , mają pierwszeństwo, ze 
chcą zgłosić się pisemnie najdalej po ko 


K F A | A I 
niec grudnia 1866, pod adresem „polka Ogloszenie. 


intratna" lit: A. K. C. do Administraej 


„Gazety Narodowej“. 3125 2—6 
Ogłoszenie. 
L. 1775. 


W myśl $, 30. ustawy o re- 
prezentacji powiatowej jest budżetjsrebro i klojnoty. 
na rok 1887 w biurze Rady po- 


wiatowej Rudeckiej w godzinch 
urzędowych dla stron upraw nio- 
nych, do przejrzenia wyłożony. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 


W Rudkach 15. grudnia 1886. 
3121 2—2 


Odezwa. 


Ostatni zakup dzieł sztuki do rozlo- 
sowania za rok 1886 wybranych, odbędzie 
się w ciągu miesiąca Stycznia 1887. Dy: 
rykcja Towaszystwa uprasza Szan. PP. 

orespondentów i Członków Towarzystwa 

o nadesłanie należytości za rozsprzedane 

akcje wraz z oztatecznemi obrachunkami 
najpóżniej do (6. Stycznia 1887 r. 

Kraków, d. 12. Grndnia 1886 r. 
DYREKCJA 

ZJEDNOCZONEGO TOWARZYSTWA 
przyjaciół sztnk pięknych. 

w Krakowie. 3120 2—3 


Fernet Branca 


przez włoski rząd gwarantowany najlepszy 


LIKIER ZDROWIA 


(także zmięszany z wodą, winem lub kawą 
błogoczynnej skuteczności), używany by- 
wa przeciw wszystkim cierpieniom żołąd- 
ka i tym podobnym, a jako dyetyczny 
środek każdemu jak najlepiej bywa zale- 
cany. Kto tedy chce pewnie kroczyć i 
mieć niesfałszowany towar, 
niechaj uda się do 


Francesco Cirio 
nadworn. dostawcy króla Włoch 
we Wiedniu, 

I. Hof Nr. I3 — Grossmarkthalle. 


Cena flaszki 1 zł. 80 ct. Wysyłka za po- 
braniem. Wielki skład artykułów gastro- 
nomicznych. Cenniki gratis i franco. 


4 


C. k. uprz. galie. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie 


papiery wartosciowe 


i monety 
po kursie dziennym. 


Zlecenia z prowincji wyko- 
nuje się odwrotną pocztą bez 
prowizji. 

| 2873 23—? 


200 


Los po 50 ct. są do naby 


ff hg jeja R 


wielką. 


przyszłość, dla Lwowa i na jeszeze jedno Chirurgicznych i pęcherzowych. spodarskiego urządza dziesięciodnio- 


mam GAGNEN foc 


wiedeńskiej loterji przedmiotów złotych i srebrnych 


na rzecz Ntowarzyszenia przytuliska wiedeńskiego Uniwersytetu 
pod wysokim protektoratem Arcyksięcia Rainera 


INE "ieodwołalnie dnia 28. grudnia "ZĘ 


Glówna wygrana wartości 5000 zł. 


i we wszystkich znanych 


wag” 


S . 


O LOSÓW 4 zł 


mpe ? ; Rada Oddziału Bełuko-Sukal-| 
„iekarz specjalista dia chorób skiego ces. król. Towarzystwa Go- 
WROCŁAW, 6—10 WY kurs popularnej weterynarji w 


Freibnrgerst diod „,  Bełzie w sali posiedzeń Rady gmin- 
da DRZWI 200) nej. Prelegować będzie nrofesor dr. 


Aatoni Barański. 
Wykłady rozpoczną sie dnia 9. 
W kancelarji urzędu zastawni stycznia 1887 i trwać będą przez 
czego „Pii Montis“ kościoła orm. 'lziewięć dni następnych. 
katedralnego lwowskiego, będą dnia Rada Oddziału wyznaczyła 20| 


24. stycznia 1887 r, zrana od 9. dostypendjów po 7 złr. 50 cent. dla J 


2. godziny z południa przez publi- Panów nanczycieli ludowych i tyleż 
czną licytację sprzedawane złoto, po 3 zlr. dla włościan. 


J p Pilni słuchacze otrzymają nal- 
Lwów, dnia 10. grudnia 1886. grody, jak instrumenta zet AE 
SSE me i książki. 
wiader prawdziwego Gum-; Prosi datelesicti i Fat: 
| poldskirchnera z roku I884 trosoy ou enie stypeudjów 
wnosić uależy do prezesa Oddziału 
łego, sprzedaje właściciel 


i 1885 wina czerwonego i bia- 
Wgo Aleksandra Hulimki w M;co 
u (fg 1 4 ïi hi 
GUSTAW BAYER 


wie, poczta Bełz, najpóźniej dv 25. 

grudni b o 

w Gumpoldskirchen przy kolei Połu- |” AP BE 3095ta 
dniowej Nr. 2. 


Z Rady Oddziału Bołzko-Soka/skiego 
Próbki po 25 ct. fra"co wysyłam na 


1311 żądanie wszędzie. a | Wg 
| WINO! 


w SŚlitrowych beczułkach : 


Budzińskie. czerwone 5 litr. 2-2ł. 50 ct. 
Dalmatyńskie, czerw. 5 litr 2 zł. 70 et. 
'Karlowickie, czerwone 5 litr 2 zł..70 ct 
'Badazońskie. białe stara 5 litr 2 zł 70 ct 
i f : U wyskok, naturalnie p 
(z marką ochronną słodki 5 litr zł 50 ct. 

| po 76 ct. b Natr. 60 et. Tokaj wytrawny 5 litr 4 zt. 50 ct. 

We Lwowie w aptece Z. Rnekera wysyła za pobraniam bez poliezenia na- 
w Krakowie wap. S. Radlera, S. Stock- leżytości za beczułkąę optatnie „Herschafr- 
mara i K. Wiszniewskiese. liche Weinkel'erei* we Wiedniu. 
| 
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Zaziębienie 
uehod żołądka( niestrawność. 
odbijanie, nudność) łagodzi i 


usuwa 
| C. Stephana Wino Cocowe, 
Oryginalne flaszki 


E 
m 
go Na porę zimowa. 


s KAFTANIKI, SPODNIE, Szkarpetki 


wełniane i bawełniane — do polowania: 


Kamizelki, Pończochy i Rękawice. 
CHUSTKI jedwabne i wełniane na szyję 


poleca 


w uajwiekszym wyborze po najniższych cenach 


MAGAZYN 


m m a 


aaa" 


uuu 
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F KAADER I Sy 


Wa Sw ieta? 


WIELKI SKLAD WIN 
DE" OE EESZE 


„pod Srebrnym Orłem, ul. Sobieskiego 1. 18 i Wałowa 1. 15. 


Zakupiwszy osobiście znaczną ilość wyborowych win od produce. tów wprost 
z Węgier i Austrji , sprzedaję takowe 


tak tanio, jak nikt inny we Lwowie 


hurtownie, częściowo, oraz w butelkach wprost z piwnicy, jakoteż 
w moim lokalu. 


3122 2—3 Z poważaniem 


M. Agid. 


Mg  Wchód przez sień. "ŒE 


odbędzie się 


© wrysrany ch. 


cia w biurze łoteryjaem we Wiedniu, l. Brdunerstrasse 4 
lokalach trafik tytoniowych. 


— 


ae Wyłączny skład %% 


oryginalnej Prof. 


EDEN WELNANEJ y pm 


Pelecamy nasze 


prawdziwe tyrolskie loden 


w najnowszych i najelegantszych deseniach na ubran'a męzkie i damskie, nader do- 
bre i trwałe, albowiem bywają wyrabiane z niesfałszowanej wełny górsziej- 
Dalej zwracamy uwagę na nasze nieprzemakalne 
płaszcze na słotę, Esslingery, w rozmaitych kolorach zupełnie welniane. 


Wzorki wysyłamy gratis I franco, wysyłki za pobraniem. j 
Ajentów, zostających w styczności z kraweami, poszukuje się za przyzwoitą 


prowizją. A 1098 2—8 
Drassl & Frick, Bozen, Tyrol. 


PE 


Gleichenker- 


skie prepara- ; Preparaty 
tyze źródła igliwiowe. 
solnego. 
1154 1 — 10 


z apteki pod „Najadą* Dra Ernesta Fiirsta 


w uzdrowisku w Gleichenbergu w Styrji (Austrja). 
Sól ze źródła Konstantyna flaszka k d á : 3 5 
Pastylki, zawierające w sobie sól źródlaną bez i z rozmaitymi zapra- 
wami, wielkie pudełko 1 zł. 12 ct. małe : = 
Pastylki z solą źródlaną i ekstraktem słodowym, wielkie pudełko 
1 złr. 20 et małe ; ó . ó è 3 q5 . 65 ct. 
Sok na piersi, 5%, soli źródlanej zawierający wiel. flaszka Lzł 12 et. m. 50 ct. 
Proszek na trawienie, zawier. sól źródlaną pudełko 1 zł. 12 ct. 
Wyskok ze szpilek sosnowych | z domo- f wiel. fl. 1 z.n. 5O ct. 
Syrop ze szpilek sosnowych l rodnych / flaszka 1 zł. 
Syrop ze szpilek sosnowych z 10'/, soli źródl | sosen MIE SOŻCE 
Skład w Krakowie w apt. Józefa Traueczyńskiego. 


60 ct. 
60 ct. 


Kantor wymiany 


e. k uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


5, LISTY hipoteczne, 


jakoteż 


5°, premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z d. 1 lipea 1868 (Dz p. P. XXXVIII. N. 98.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, 
na kaucje i wadja, sa w tym kantorze do nabycia. 

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie po 
kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 1841 12—? 


Zygmunt Mittelbach 


aptekarz (Krebs-Apotheks) we Wiedniu. I. Hoher Markt Nr. I. 


poleca jako najlepsze następujące medyczno-farmaceutyczne specjalności pod 
każdym względem wyborne, wypróbowane i niezawodne. 
najlepszej ||| 


Szwedzkie krople. "is: Proszek damski „zęisPs:i 


najstar- 
szych i najdoświa czeńszych środ- pełnie nieszkodliwy, biały lub różo- 
wy. Pudełko 50 et. 


na domowych, które są klak! 24 
jək specyfik w większej części kra- r O 
jów atiy w niezliczonych rodzi- Eliksier selerowy stszych 
nach, przeciw wszystkim przypadto- roślinnych esencji, przyspiesza i 
ściom chorobaym, które pojawiają wzmacnia trawienie, jest najnieza- 
się jako następstwa zepsutego żołąd- wodniejszym środkiem do utrzyma- 
nia i wzmocnienia siły. Flaszka 2 zł. 
89 ct. 


ka, ospałego trawienia lub zaziębie- 
nia, sporządzone według prastarej 
Mittelbacha 
` ; 
pomada na twarz gródek na 


recepty przez aptekarza Mittelbacha, 
piegi, ostudy, opalenie,nsnwa wszyst- 


z najczy- 


pocieszają się te szwedzkie krople 
daleko i szeroko wielką wziętością. 
Cena flaszki 50 et. 


na wzmocnienie włosów ] 
Wyskok i cebulek włosowych, kie nieczystości na askora EAA ; 
służy do usnnięcia tworzenia się łu- dłuższem używaniu tej pomady 


je się cera nader dahas ztym | 


szezki nikną a nawet w k 
wieku zachowuje twarz świeże wej- jg 


pieży, tudzież do ntrzymania i przy- 
wrócenia porostu włosów. Flaszka 
80 et. 


Anaterynowa Woda" tysia | gyjgąm gą odatini. Flaa 
c 


do zębów od przeszto czterdziestn 
lat najulubieńszy środek oczyszcza - 
jący i utrznmujący zęby. Flaszka 
40 ct. pasta do zębów 60 et 
Piersiowy miód ziołowy. 
Przeciw kaszlowi. chrypee. żali 
ieni niczn A 
paa ji dziennie kilka razy Dr. Bastlera anticholeryczne 
po łyżeczce. Flaszka 50 et. krople w faszkach po 35 ct. i 1 zł. 


Centralna apteka wszelkich homeopatycznych środków leczniczych. 
Złecenia pocztowe będą odwrotnie wyekspedjowane, uprasza się jedynie o do- 
kładue podanie adresu i stacji pocztowej 1229 3—10 


Mittelbacha cukierki 
piersiowe, najlepszy i najpewniejszy JĄ 
środek przeciw zafegmieniom, ka- 
szlowi, chrypee, cierpieniom piersio- 
wym i płucowym. Pudełko 3; et. 


z jedynej przez 
dr. Gustawa JAEGERA W 


koncesjonowanej fabryki 


IA Synów Stuttgart Bregenz 


Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym psem* 
Rynek l. 38, we własnym domu. 


©e020000000000000000000000000000000000 


Magazynie Nehayerów 


(Cennik fabryczny na żądanie franko.) 


po najtańszych cenach 


ANKE 


WE LWOWIE, 


(L. Telefonu 173.) 


BERL LAUFER 


główny skład na Galicję 
sukna i gotowych sukien męzkich. 
we Lwowie, przy ulicy Halickiej l. 11. 
naprzeciw p. Henryka Mullera, 


zawiadamia niniejszem, źe przypadkowo udało mu się we Wiedniu, Berlinie 
i Bernie zakupić wielkie zapasy sukna, materji wełnianej, ubrań męzkich i dzie- 
cinnych po cenach bardzo korzystnych 
. . Chege takowe rychło zbyć, wyprzedaję po najniższych cenach fabrycznych 
niżej cen zupełnej wyprzedaży. — Bezpłatnie oglądnąć można i przekonać się 
że jedyny tylko mój magazyn jest najtańszem Źródłem trwałych ubrań męzkich 
i dziecinnych. 
Równocześnie polecam wszelkie futra miastowe ido podróż j nic- 
PRA REDY płaszeze na deszez, szlafroki itd. i UE 
Ortala a i ubiory przyjmuję w zamian, odliczając sumiennie ich wartość. — 
wybranej materji wykonuję starannie w jak najkrótszym czasie. 
Z głębokiem poważaniem 


BERL LAUFER. 
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PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE 
À OPACIWA FeCAMP we ERANCJI 


wytwornego smaku, wzm'ceri:jący, pomagający tra- 
wieniu » obudzający ape yt. 


JEDEN z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW. 


Caa ada 


Wymagać, aby etykieta kwadra-  „ A 
towa znajdowała się na spodzie bu- ską sem: 
telki z własnoręcznym podpis m głó- == yr ==>——=— 
wnie dyrygującego. 

Skład główny w FECAMP we Francji. Agencja 
glówna w Paryżu, Boulevard Hausman 76. „Prawdziwy 
likier Benedictine znajduje się w składach następują- 
cych domów, które się zoboviszały nie sprzedawać fal- 


me rez ro Szerstw i naśladownictw tego wybor- 
VERITAELE LIQUEUR BENEDICTINE nego „Likieru Ben-diciine': we Lwo- 
Brovetée en France et à TEtranger. wie pp. Nathan Brandler, agent — 
AŁ Sa F. W Królikowski, ul. Kopernika 7, 
z Sr. Markiewicz, Rynek 23, 
Dystylarnia opactwa w Fecamp 
we Franeji, wyrabia także: 16054 18 - 2 
Alkohol miętowy i płyn z rośliny miodownikiem zwanej. 
(Mól:sso des Bénédictins) wytwory hygieniczne, wyborne na słabe Żołądki i 
wyższe 0: wszu'kich napojów tego rodzaju dotad wyrabianych — i zal cane 
przez lekarzy francuskich i innych. 


Austrjacki przemysł W Bregencji. 
enferm WOLL-REGIME. „oriy 


$ R Grósster Schutz gegen Kälte u.Hitze 


ASTON > 
ZNA sind: 18 a Ł 


Ampt SNormal-Unterkleider: 
Żrmitrt mit t goldenen Jjedailien. 
Jllustrirte Katalo$e Śratis. 


Mlleinig von Prof. D? G.Jaeger concessionirt 
W. BENGER SCHNE, Bregenz. 


Ww iz E 


Skład we Lwowie w handlach py. E. i J. Schuyerów i Maurycego 
Bałłabana. 1401 8-12 


[+ 0400000004000000000000000000000]8] 


W głównym moim składzie ul. Sykstuska I. 47 
i w lśtu sklepach 
znajdujących się we wszystkich dzielnicach miasta 
trzymam tylko najlepsze gatunki 


PNT 5" L' 2, 


wyłącznie Galicyjskiej nieeksplodującej 


i sprzedaję kupującym większą ilość na raz po zniżonych cenach 
a imianowiele: przy odbiorze począwszy od 10 litrow 


litr podwójnej rafinowanej, niezapalnej salonowej NF U Po 23 et. 
p n " nieeksplodującej białej » m’ [= 
a nieeks jasno żółtawe. » » 19 


s n 
wysoko stopniow. najpiękniejszej kryształowo » UW 25 
(najprzydatniejszej do lamp 0 kuępil 3 rągłych.) 
Kupnjącym hurtownie beczka ny O w litrów na raz, 
powyższych cen jeszcze À: | 
Naczynia do przechowywania nafty wypożyczam za kaucją, 
Naftę zaroówioną z gtównego eBo składu za pośrednictwem 
moich 14tu filialnych sklepów 10% Z posrednictwem niżej wymien 0- 
nych znanych firm handlowych. Wysyʻam moim własnym wozem nie 
licząc nic za dostawę. uan 
Zamówienia e N Th Pp: Bałłaban Karol, Bromilski J., 
Dzikowski Alfrej, Jah! IĘPACY, iAnatowiez, Langner Andrzej, Lew eki 
Kaz mierz, Riedl Edmund, Sidłowski 6 Markiewicz , Spożywcze To- 
warzystwo, Solecki Albin, Torhowla, Winckler i Bracia Kośnierscy. 
mie ione firmy sprzedają takłe Asygnaty, za któremi kn- 
gé nafty CZĘŚCIOWO w moich sklepach odbierać można. 
na Asygnat jest o centa na litrze wyższa, od cen niniejszcgo 
2966 9—12 


Piotr Miączyński 
właściciel rafuerji nafty we Lwowie. 


0*+%26999999999299990909P29 


dż 


opuszczam od 


w 
pioną ilo 
Ce 


canniks. 


ý ©00000000000000000000000 9999929999 


we Lwowie. 


Wydawca i odpowiedzialny 


redaktor Platon Kostecki. 


z fehrebi Draai Wijałkowskich w Białej, 


Z drukarni i litografji Pillera i Spółki. 


